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Pierydcnt dyrekcji poczt i telegrafów 
we Lwowie iamiinow-ł dekretem z da ł 27 
lutfcfio 1920 L. 265/pr. ofiey ,łćw pocztowych. 
Kugenńsia Sobolewskiego, Ferdynanda Ar- 
kusiawicia i Eourada Bo, aczewskiego, stzr- 
Biyoc i oneyałiLii pocztowymi (1, klasy w IX. 
klasie ru g i, oraz tsysteatów pocztowych: 
Jana Litwini kiego i Mikołaja Amirowiesa, 
oficjałami pocztowymi w X, klasie rangi 
przydzielając Ich wazystkion równcc.eśnie do 
słaiby w ayr jkcyi po^zt i telegrafów we 
Lwowie.

Ministerstwo Zdrowia Publicznego wy
dało następując., rozporządzenie z dnia lii 
lutego 1920 Nr. -3614/993:

Na podstawie a-t, 4 irtawy w przed
miocie zwalczania chorób zjzażuych oraz 
innych dorób, występujących nagminnie 
z dyue 26 lipea 1919 Jjs. u . Nr. 07 poi. 42 
rozciągam przewidziany ar . 3 tejte r .tai • 
-'bowiązeił zgłaszania ch. rób ra  wszystkie 
przypadki gryt.y (irflzenry, ghiszpanki"), 
połączonej z zapaleniem płac Ino opłucnej.

Rozporządzenie wcbodsi w iycie z 
duitfti rgłoszenin w Dii .nu>a i Ustaw i obo
wiązuje w ei-gu 6 miesięcy od jego ogło
szenia.

Rada Ministrów.
JTa wczorajsi m poBiedzerih Rada Mi

nistrów przyjęta projekt ustawy o szkół .ci 
riln iez^h  m.skict. i t.Larich, o urzą.1 eni. 
loteryi i zaloieniu P< lakioj Państwowej Lo- 
teryi klasowej, o pod^yiszenin do-ycbcza- 
.sor ych aasitócw óiz inwalidów wojskowych.

Urhwrlila poprawki rządowe do opracowa
nego przez sejmową komicyę zdrowi- puoii- 
“za g * projektu ustawy o ograniczeniach w 
obiocie hrnttlowym napojami alkoriolowymi, 
uchwaliła utworzyć uuąd piopagunay pp- 
iy:zki państwo lej, a wreszcie poatanofiła 
podzielić województwo Fomorstie celem, 
przeprowadzenia na tego terytoryach wybo
ru ao Reimu aeiawoaewciego na dwa ok.g- 
gi wyborcze, z których jeden a siedzibą głó- 
wfej komisy i wyborczej w Roseienynie o- 
Lejmoi/ać ma 9 mandatów, a igi paś z sie
dzibą giówuej komisyi wyborczej w tfr~- 
a  iądzu ebejmowąc mu 11 maudutów.

Z  iroHtów.
ro m u iik a t

Wmrszitttkłegi tzobu jeamnlusi*
h dnia 2 marca 1920.

F r o n t  l i t e w s k o  - D i a ł o r u s k i :  
Patrole nasze rozpędziły plarótki bolszewi
ckie ji rejonie Osnja. Na w-tehód od Ptyczy 
vdpar)i4my posuwające się pod nisz front 
nieprzyjacielski* ojddsialjr wywiadowczo zye- 
f-ztą na całym froncie powainic szycr szaró 
bejowych nie b*ło,

F r o n t  w o ł y ń s k i : Wypadem w re
jonie Tupolee rozbiliśmy oddział karaieryi 
bolazewickiej, biorąc karabin maszynowy, (Ir 
jeńców i znaczny materyaf wojenny.

/ f r o n t  p o d o l s k i :  Działalność pzt/oli 
wywiadu wczych.

W zast^^Brwie szefr citabu generalnego: 
Kulifoin nułkow^ik,

S e j m  w a l n y .

Wiioi-jsze poeiedieme baj mu rozpo
częło się ud interpelacji por. K r e m p y  w

-------
sprawie potyczek wojennych b. zaboru au- 
ctryack.ego i p. H i u s n a r a  w sprawie dzia
łalności podporucznika Bisanfa r O, G. lwow
skiego.

Przed porządkiem dziennym szbrał 
głos p, Stsit ji w G r a b s k i  w sprawie spro
stowania zarzutów mieszczących się we waio- 
sku nagłyn p L i e b e r  m t ń n a ,  jakoby ko- 
munisat z pósiedcemia komisyi Epraw ragra. - 
niciayen niw był zgodny f oświadczeniem 
Diądu. tłoion-m pa pot iejzeniu tej komisyi, 
P. St. Grabski stwietdza, te komuaikat ów 
w swojej treści dosłownie usiali i  Mini
strem sprnw izgrenicinych i Prezecem B i
dy Mnietrów

Przystąpiono do porządku dziennego, 
t, j. do dalszej rozprawy nad ustawą o od- 
Dadowanm wsi, miast i miasteczek.

Pr L ą b s k i  oświadcza się imieniem 
8 % ego stronnictwa za ustawą.

P. L z i e r z b i c k i  wniósi rezolucyę, 
aby w wypadkach zastapującycb na uurzglę- 
daiei .e. pizny regulacyjne były jrobione ko
sztem Państwa, oraz rezolucyę w sprawie 
pomocy dis stowanyszeń budowlanycn,

P. Ha u s i  e r  wn.oęł reroiucyg, ob.r 
Bxąd przygotował projekty budowli wsxyLi- 
sicn konieęznyon nidyazón państwowyuf i 
aby porozumiał się le wsiyctkimi zwiąika- 
mi komunalnymi i zachęcił Łożyczkami i 
snoweneyami do btac.wy iftasnych bu- 
dynaó w

p. t i n l i g o w r k i  jest za odedaniem 
nptawy do komisyi admiatrafe/jnej, a to z po
wodu, i*  dotąd brak nam planów cytaaoyj- 
njch, niweheyiiych i triangulacyjnych.

P. K r e mp a  wzywa Rząd, aby jak naj
rychlej przedstawił dokładny pian odbudowy 
powojennoj na całym obszarit Republiki.-

Ks. K o t u l a  omawia przeeikody, które 
utrudniły odbuuowęMałupo.ski i xw:raca uwa- 
gj, ie jeś/i me zMrani ślę poitępo wania Rzą
du, to w prayazłjrm roku będziemy -inrowai 
w "iifas-ch.

P. kc. Okoń u&salma rezolucyę, aby 
B iąi w cijgti m usąca pówołał do łjCia po 
wiatowe aumisya szacunkowe i ty  sumę

20.000 Mk., uchwaloną w lipcu. prtez Sejm 
na odbudowę, pdwyiszyć o tyle, o ile ceny 
materyałów poszły w gorę.

Minister robót publ K ę d i i o r  ofpiera 
zarzuty, skierowane przeciw jego M'Qister- 
stwd, jakoby n sprawie odbudowy rie wy
kazano iość energif,

P. D i a m a n d  polemizuje x p. Dzień- 
biekim, inko tym którj atakuje Rząd, a ró- 
wnocieśuie kieruje mm jak retyser maryo- 
netk«,nii. Dotyczy to głó rn.e Ministcstwa 
dla handm i przemysłu P. Dzierzbicki wno
si b^erey poprawek.

W głosowanie “trzyjęto w drągiem czy
taniu ustawę wraz x poprawkami Dzieribi- 
ekiegc, a renlueye wniesione na dtisiejnem 
pcsieaieniu odesłano do komisyi. Przystąpio
no do tricciego czytania us.aw; i przyjęto 
ją w tnociem czy mnin.

Przystąpiono do triec>ego ciytaniu usta
wy w sprawie inspektorów przemysłowych 
w Małnpolsee. Fu krótkiej uysLusyi p. Kica 
n i  k przedstawił rezolucyę wij walącą Riąa 
uby priy orguniiacyi mspeLioratóir preoy i 
mianowaniu inspektorów, uwzględniał różno- 
htośc pracy przomjsłuwej i pracy na roli i 
* Ubu tych gałęzia<-h pcwołycał inspektorów 
odzuacsajboych się przedmiotowością i facho
wością, Izie ustawę uchw.iił . w trzeeiem 
czytaniu wraz z reioiucyą p. Ki^rmka

P o , przemówieniach pp. W o l a i c k i e 
go i M o r a c z e w s k i  eg o przyjęto en bloe 
w drogiem i trzeeiem czytaniu wrsx z po
prawką p. Moraciewskiega ustawę w przed
miocie .Lądowy linii kolejowej Ser^c-Bru- 
dmca

Po przemówieniach k. S o ko l n i c k i e j  
iks .  D a c h o w s k i e g o  pnyięto wniosek, 
by Buąd w naybmsiym budżecie wstawił 
odpowiednią kwotę na etypendya dla uczmów 
wyzszyeh uczeUi.

M a r s z a ł e k  odccjtzł szereg waio- 
sków nagłych, które odesłano do peszcie- 
goinych gnimsyj. Między wnioskami znaj
duje się wuioseit ks, P o ś p i e c h u  w spra
wie praskiej straty b^ipieczaństwa, która 
d^pasicia się naduiyć na Górnym Siczka i 
jeat iylkt lsmsskowaną arm.ą pruską, skie
rowaną przeciw Polsce. Wniosek ten Bicie-

MARYA KAZuCKA. 4)

LISTY 00 IESSE0.
„Tym ,któi.cy L( miloją 
a nie innym-1.

(Ciąg dalszy),.

L I S T  T.
Niech mi Pan wieny, ie ta wojna jut 

Budii, te trwa la uiago, a rozbijane siyóy, 
wcale nie wzoogaeaj^ siitlariy.

Aieizyści i giełduane ogładzają lud
ność. Na targu n.eida ani jaj, ani ja iyll, 
« i masła, eftieb dosbodii do niebywałych 

cen i pełen jest tbri duayoh domieszek.
łriypom.na się Rewolucya francuska, 

kiedy w L'uytu wołsao: .Od iywierna się 
kjsztanami, saiui zsmienimy się wkasziany* 
— „jedz* — miało w batach powagę reli
gijnego dogmatu — pow iuie wkładano ka
wałki do est i x siatunkiem jediuno poży
wienie, które tak ćrogo kosztowało".

Na uhcaeh nie widzi »ię jut zdrowych 
męiczyin. Wszyscy pnewatnie są inwali
dami.’

Pamiętam z moich wędrówek po Włoszech 
taki obr>z puuuij wątki plac, ckn/ ożywio
ne dume^kimi kwiatów, a pod oknem malo
widło sposępniałe przez czas i zatarte przez 
Mońce i treszfze.

W oknie twarz kobieca, blada, nieśmia-

. ta. i śh«zna, o oczach słodkich i namiętnych, 
Cbck pobtaO męska, podobna do pajaców, 
roiiiv0at-n;.er w czubie Rewol tcyi na aługich 

| kij, ch, po p ibch Nuzi jskićb.
O trii więcej widzi tię r  czacie wojny, 

takie pary, Takie męiczjim coru mni , m- 
teyesują się wynikami waik, natomiast coraz 
gęśeiuj obsudują ławki ogrodów publmajcb 
z łądnemi t obiatami. „Zapał obywateli do 
,oarbdiunU fsiygme z czasem, natomiast męt- 
czy ta i zawsze będą koshoć ładne kobiety".

Miastc samo wydane na łup gtudu i 
lęku, ntdsłucńnje, czy nie słychać armat 
nieprzyjacielskich. W ciasnych ulicach, pod 
sklepami piekarzy i wędliniarxy, stoją ludzie 
długi m sueregiem, pod dozorem kilku żołnie- 
rxy z ironią u nogi. ^

Joten jeść chcą, stoją Uk od świtu.
Wszyscy ci ludzie, tLezą się jeden 

koło drng.ego, pod niebem gojącego lata, 
popychają się i nawołają wzajemn ,e i patrzą 
na siebie z wyrazem wsxystkish uezuć ludz
kich, jakie natrętny cień widma głodu w ruch 
wywołuje.

N e brak i takieb, kt« *y, stojąc godzi
nami w rKDlztokach choamkow, filozofjjt — 
cierpiąc ze swojej filozof!*, obfite tredto 
rozkoszy.

Inni znów patrzą obojętnie na to 
wszyi U u co moie dać rozmuzość, radość i 
uśmiechy, ci bowiem, których tycie jest smu
tne, n.e mogą tycia koch/ć me posępnie.

Brakuie tu jeszcze tylno, takiego oby
watela, któryby czytał Lukrecjusza.

Dlieoi, nie »n»,dn;ą jo t minka w pier
siach matek i krzyoaą — ale krzyk ich jest

cichy i tełośny i tłumiony, rozpaczą matek. 
Dzieci te są bardzo maleńkie, cerę mnją 
ąieioaą. a oczy rozpalone, a matki albo nie
ruchome, blada bez łez, bsz spojrzenia a bo 
osłupiałe z lulu, ze skąpenu łzami zasycha- 
jątemi stybao w ich płomiennych oczach. 
K^łysn, je na rękach z bolesną pieszczotą. 
Kiedy się zbliżyć do nich, x ebęcią pomocy, 
otyw ają się na chwilę, a wtedy zbiera się 
xa twoje niedyskretne miłosierdzie stek 
obelg.

T/kie nie ?zują niepotrzebnej wdzię
czności, kiedy eię coś dli. nich uczyni, — 
wojna bowiem wygnała to ncaacie, aa długo 
z ich terc.

Ls cel tycia mają terar tylko poszuki
wanie tywnośc., za jakąkorwiek cenę.

A teraz opowiem pkdL bajkę Dwu 
przyjaciół ko L. jedną i tą samą kobietę. 
Od»j nie mówią jej &i6dy o mucśoi. Joden 
przyni ji jej codziennie kwiaty, najczęściej 
punsowe róże, drugi cxekar ieby kwiaty 
zwiędły.

Wtćdy bierze je ostroiaie do rs.k, wy
nosi na ogród i składa deliLatnie na mięt 
kiej świeżej trawie, ząwsze w je nem i teta- 
aamem miejecu.

L kniató ar tyeb stworzyła się jut duir 
mogiła, w Horej, jakby ,est pochowuur* won 
miłości.

Kobieta takie nie mówi nigdy o miło
ści, Kiedy kwiaty są świeie, bierz*,/“ w swoje 
śliczne, D/ałe piesiezoth' re ręes i wkłada do 
wazy z tęczy, ptłnej lekkich drżeń i perło
wych jaśnie)! i kiięiycowwcf połysków — 
prsjesem u  ustaih ma nśmieeb mdhy i aa

i gadko»y. Kiedy kwiaty zwiędną, wyjmuje 
j<- 8wojemi śhcznemi, białemi, pitssczotiine- 
mi r jkami i  #a>y z tjczy- pełnej ieakieb

I (L ten i perłowych jaśnień i kaiętycowych 
s połysków i oddaje drugiemu z przyjaciół, 
jprxycxom ma na ustach cichy i zagadkowy 

uśmiech.
W tern milcxeniu miłości dzieją eię 

nadzwyczajne rzeczy: subtelna zazdrość i wy
tworna gra, wzruszenie, trwogi nieznane, 
zagubiona poexya kwątpien >a i niepokoju i 
myśli tajemniczo uśmiechnięte i muszące a 
słodkie p'eszczoty oczu, x których jedne są 
smii ne i śiiczue jak morie, a drugie zu
chwałe i naBjcoae płomieniem.

Oczy kobiety są iaw8ie zmyślone i 
czekające na zactwył. RuJ.sć, iaka zaja
śnieje na chwilę na twarzy jednego, dopro
wadza smut-k drugiego do szczytu.

Ale tego nie widzi nikt, a ktoś powie
dział, te .figury na, gobeluacń są dyskre
tne". A Ar* Bredj cie ma ju ż  karió.unej.

Przychodzi do mnie wieczorami z Mur
kiem i bwoji sioBtrą Ingi i śpiewają mi. 
piosLki szwedzkie albo staro - romańskie — 
a Morek akompaniuje,

i

Du w aerest tw a rt ban je n  m i
JwenU itoU et la riant.

K>ay siostra Aaiego śpiewa, wiozę 
dawny iniuek rycerski na skale, jakiegof 
barenr Eiola, nlbo Dana Hoela. kumnźtj 
wybijane suLnam jedwabnem i bogata ko
bierce i jedwabiu aizejskiego o cieniach cu
downie roiłotonyeh,



rowtao da komisji sug rs-i^ ie], po p:zyję- 
ciu pnei Izbę jogo nnRłoac%

W mięska .. tern zgCosił Związek ro
botników narodowych wniasek tugi; w spra- 
wie karygodnego postępowania włauz admi
nistracyjnych na x'oma:ia wigl^dem robo
tników związków zawodowych i w sprawie 
ukarania winnyeh. Wniosek powyższy ode-
alano do komisy!.

Nactępne posiedzenie w czwartek.
*

Na wczorajsiem posiedleniu Sejmu Mi
nister spraw wojskowych, złoi/ł do łaski 
marszałkowskiej projeit ostasy wprzeuimio- 
cie podwyższenia zasiłków dla inwalidów 
o 100 prc. Marszałek przekazał sprawę ko
misyi budżetowej.

K o m i s y  a w s p ó ł d z i e l c l a  wysłu
chała referatu p. A d a m a  o mąaowym pro
jekcie ustawy o współdiioiniach, a w szcze
gólności o myśli przewodniej i charakterze 
tego projektu. Komisya przyjęła projekt za 
pudstaw7 rozpraw szczegółowych. Na wnio
sek rsimenta zgodnie zgodnie z orzeczeniem 
znawców języka polskogo ustalono dla insty- 
tucyj kooperatywnych termin „współd-i, 1- 

^ nia-.

Wobec [ozstrzjftajjcij obwili.
Na siedem frontów zoczymy obecnie 

walki. Jedna orężna dobiega zwycięsko do 
końca, cięść bezorężnych dojdzie wkrótce 
do kulminacyjnego juńktu. Arb. a zt.ojua 
spełnia chwalebnie swoje zadań.;, pytanie, 
jag wywinie się z trudności na sześciu po
zostałych frontacb armia cywilna? Maiury, 
Warmia, ttiątK Górny i Cieszyński, Spisz i 
Orawa to kampanie, o których ma zadecy
dować cywilna armia ochotnicza.

Do walki orężnej staje tylko ■zbrojony 
żołnierz; z szerokich mas ludności mc ka
żdy może brać w n.ej udział, choćby ni raz 
pragnął najgoręcej, ale w cywilnej armu 
do waiki o kreouwe ziemie, może słutyć i 
ma oLowiąiek służyć, katay bez wyjątkd. 
Miody i siary, bogaty i ubogi, mężczyzna i 
kobieta, prostaczew i inteligent słutyć ma 
tej sprawie, ciem może. Jeden rozumem i 
wiedza, urugi słowem lub piórem, trzeci 
znaczeniem i wpływem, wszyscy w miarę 
możności pieniędzmi.

Na frontach besorężnych mamy do 
ezjuifcuia me z ladajakim i łatwym do po
konani. przeciwnikiem, owszem z przeciwni
kiem mądrym i przebiegłym, silnym i za
sobnym. Jeden i drugi nasz wrog me prze
biera w środkach, walczy, czem się da, a 
głównie niegodziwym sposobem: walczy
pousiępem i chytroecię, gwałtem i przemocą, 
przekupstwem i oszustwem, fałszem i obłudą, 
sypie tury złota, byle tyko zwyciężyć.

Po naszej strome słuszność, po naszej 
prawa przyrodzone, historyczne, etnograf 
czne, me wyciągamy rąk po cudze, bronimy 
tylko swego sianu posiadania, braci swoich 
i ziemi swojej od nieprawego obcego pano
wania.

Lecz w walkach wszelkiego rodzaju 
nie zawsze — jak wiemy — słuszność zwy
cięża. Na gw .ii  gwałtem trzeba odpowie
dzieć, wpływy oszukańcze i przekupstwa, 
Mą moii-uią i siłą pieniądza odeprzeć. Nie 
ładimy się, że każdy Foluk będzie za Pol-

W komnacie, jakiś Izold o buły eh 
dłoniach i złotych włosach, .cieńszych od 
nitek jedwabiu i »ł sł. zącyck jak promienie 
słońca", zdobi złotogłowiem (kannę angiel
ską i śpiswa piosnki tkackie, a dźwięczny 
głos napełnia czarem dueń. Mozę śpjtwa 
o Doecie, która wypiła swoją śmierć, czeka
jąc pod krzewem o ostrych cierniach i pa
chnących kwiatach, ped . rzewtin białego 
głogu — Doona, a dźwięczny głos napełnia 
ezaiem dzień.

Przez okna otwarte widać morze, biel
sze w tej chwili od śniegu, którego wierz
chem fal płynie melodya słodka:

hot ma drue, hot m amie,
En vos ma mort, en vos ma viet

Go się stało z kobietą, w którnj ko
chało się dwu przyj icioł ? Umarła z tę* n. t; 
za,.„ miłością.... A kiedy leżała w trumnie, 
miała na ustach swój zwykły, zsgadko* y 
uśmiech, a kiedy ją pochowano, — jeden 
z przyjaciół zarzucił jej grób kwiatam., a 
kiedy ..wiaty zwiędły, drugi z przyjaciół 
oczyścił z .uch grob z drobiaagową troskii- 
Wwścią i poniósł daleko — daleko... od gro
bu i złozył deiizatnie na miękkiej świeżej 
trawie,

lliąg  dalszy nastąp*},

aką głosował, bo robot* Wroga nie zostaje 
bez skutku. Kaźua z tych krain ma swoich 
Kożdomów, każda m ; Judaszu w dlc których 
niem? tak wielkiej świętości, której by za 
srebrniki lub miskę soczewicy oprzsdać nie 
byli zdolni.

Idealiści, lujhie cfhry i poświęceń 
bywają wszgdde w mniejszości.

Oi, co wewnątrz kraju siedzą sobie 
syokojuie, nie mają pojęcia, ile w te; walce 
bezkrwawej trzeba s.ł wytężać, ile trudów 
fizycznych i moralnych pokonywać, ile po
mysłów szukać, aby zwalczyć fzłsze, oboję
tność, niechęć, nieświademuść, głupotę, złą 
wolę. Trzeba tu pracow&ć nie tylko za te- 
raźaiejsrosć, ale i równocześnie zaniedbania 
przeszłości'’ odrabiać.

Jeśli w tej walce nie mamy być po
kona?.! musi do niej cały Raród stzuąć 
w zwartym szeregu; jak Polska długa i 
szeroka niech zabrzmi po niej pobudka mo- 
biliiacyjea, powołująca do czynu wszystkich. 
Na całej kuli ziemskiej nie może się znaleźć 
ani jeden Polak, któryby się naraził na cię
żki wyrzut sumienia: ty dla obrony kresów 
swej ojczyzny nie zroDiłeś nici

Gi bo znajdująe się w wirze frontowej 
walki, muszą ezućr źe za mmi atoi cała 
moialna i materyalea siła narodu. Bez tego 
poczucia stąpać by mogli tylko niepewnie, 
jak w ciemnościach nocy, Nie wszyscy mogą 
wziąć w walce bezpośredni udział, ale udział 
pośredni dla Jnidago dostępny i obowiązu- 
jąe/,

Do prowadzenia walk. na sześć fron
tów potrzeba zasobów pieniężnych bezmier
nych. Nie setki, nie tysiące, ale miljony 
musi zebrać społeczeństwo jako środki do 
oprony zagrożonych ziem naszych krańco
wych.

Według pi stanowień układu pokojowe
go, Rząd ma w tej walce zoctać neutralny:;, 
a przeprowadzić ilł ją spOłCczensuwo samo, 
Gd tego, jak ją przepro radzimy, zależeć bę
dzie noszą opinia na sznrokim świście, po 
jej wyn.ku oędą sądzić nasze siły żywotne 
i wartość samodzielnego organizmu państwo
wego.

Chwila decydująca się zbliża, Kto nie 
może inaczej przj Błuzyć się sprawie, niech 
ją wspomoże pieniężnie, a wspomoże tak, 
jak w miarę sił jego na dobicgo Folaka 
przystało. Przez lat dziesiątki sypał się grosz 
polski na ratowanie zagrożonej Polszczyzny 
na kresach, przeż lat dziesiątai wznosiliśmy 
szkoły, zakładali ochronki, palili ogniska 
polskości, choć wróg przemożny zalewał je 
wodą nienawiści.

I zrobiliśmy już swtje. Duch polski 
*ie zamarł, lecz żyje i woła na nas o pomoc, 
Hańba i pogard* temu, kto się od n.aj. 
usunie.

Chwila decydująca się zbliża, Nie do
puścimy do tego, by dawne prace i wysiłki 
szlachetnych jednostek, bj ofiary ogółu, przez 
lat szeregi dawane, obróciły się w niwecz. 
Wysiłek ostateczny podaże, czy jesteśmy 
zwartem, jadnoluem i dorosłem do zaga
dnień chwili społeczeństwem, czy kopą lu
źnych ziaren piasku, które lada kto roztrą
cić nogą potrafi.

„Tydzień obrony kresów" ma to udo
wodnić, tydzttń ten dać musi potrzebne do 
walki środki. Zwracamy w nnu także oczy 
na chłopa polskiego, na rękouzieimka i na 
wszystkich innych, których wojna światowa 
nie zubożyła, aby mieli s.erokie i wspaniałe 
serce nu dooro Matki-Ojczymy.

Jak się wyraził pewien angielski dy
plomata, „sebrne kule" rozstrzygają t.ką 
Kampanię. Obok moralnego poparcia, także 
tej srebrnej amunicji lubi walczącym do 
atarczyc społeczeństwo poddosUuiem.

•Bierne sympatye nie wystarczą zgoła; 
wołamy o czyal Albo przyszłe pokolenia 
przeklinać nas faęuą, jeśu - nie spełnimy 
wszystkiego, co w mo.-y luuikie] leży, albo 
błogosławić, jeżeli przekażemy m w spadku 
meokalsc&ałe ciał; naszej Ojczyzny.

K, boónotcani,
(Adres Kraków, Studencko 7),

"■ — ■! '____

Z Byiigoszezy i Sosnowca.
Głos Pruty donosi: Jak komanikują 

władze koalicyjne na G. Slązku nie zgodze- 
no się n i przyjęcie starszego burmistrza 
Bytomia dr. Bremlinga w charakterze głó
wnego komiaar i  niemieckiego aa terenie 
plebiscytowym na G. ttiązku. Wooec tego 
dr. Breinhng, który został na to stanowisko 
przez Niemcy mianowany z fównoczesnem 
uaz eleuiem mu tytułu rzeczywistego tajnbgo 
radcy, wrócił z (Jpuia do Bytomia. 
ł’ Glos Procy dowiaduje się z Opola, że 

pełnomocnikiem n.emibckim na G. Slązku 
z tytałępi rzeczywistego tajnego raacy za
mianowany został landrat Breiwemer z Lu- 
biinicy.

V czok , odbył się w Bydgoszczy zjazd 
wszystkich redaktorów i dziennikarzy me 
mięciach Rapltej kolskiej. Postanowiono za
łożyć związek prasy niemieckiej w Polsce 
s UMubą w Bydgoszczy, Na czele swiązln

stoją: Właściciel i naciemy redaktor dziel
nika Deutsche jaunascnuu p. Sonnug, współ- 
redaktzr Neueste Nachrichten p. Echille, współ
pracownik Ostiieutichc Presie w Bydgoszczy 
p. Jaendsch, współpracownik Gstdeutsche 
Av,ndscnau p, Krusehe, redaktor Gemzel z 
Grudziądza i nacz. redaktor Neue Lodscr Ztg. 
p. Zimmermann.

Gnegdaj odbyła się w Bydgoszciy uro
czystość poświęceniu gmachu Polskiej Kra
jowej Kasy Pożyczkowej, priy współudziale 
władz cywunych, wojskowych, oruz repre
zentantów przemysłu i kupiectwa pińskiego, 
Po dokonaniu aktu poświęcenia przez ks. 
dyrektora Filipka, przemawiali kolejno: wo
jewoda Gelichowski, prezydent m, Bydgosz
czy Maciaszek, pułkownik Jasiński, starosta 
Niesiołowski, red-ktor Wierzbicki-1 i., wska
zując na znaczenie tej polskiej instytucyi 
finansowej na odzyskanych ziemiach polskich. 
Ni zakończenie zabrał głos dyrektor P. K. 
K, P, Piłatowie#, który w serdecznych sło
wach podzięko wał za życzenia wyrażone, pod 
aaresem tej instytucyi.

Dyrekeya polskich kolei państwowych 
pragnąc łyskać możność jak najrychlejszego 
uzupełnienia braków w jzeragach pracowni
ków kolejowych, jakie prawdopodobnie po
wstaną w najbliższej przyszłość, z powodu 
wycofani, pracowników narodowości niemie
ckiej, dimierza utworzyć w Bydgoszciy za
wodową szkołę kolejową z internatem. Prze
widziane są kursa dla telegrafistów i służby 
ruchu. W razie pomyślnego wyniku i odpo
wiedniej ilości ifłOBEeń, dyrekeya rozszerzy 
zakres szkoły i nu inne gałęzie służby kole
jowej. Internat zapewnia słuchaczom szkoły 
bezpłatne mieszkanie i utrzymanie. Liczba 
słuchaczy obliczona jest na 100, Warunki 
przyjęcia ao szkoły zostaną -głoszone na
tychmiast po ukończeniu prac przygotowaw
czych, które już są w pełnym toku,

Los armii Brorowa.
Ukraińskie biuro prasowe donosi, is  

część armii Denikina z generałem Bredowem 
na czels opuściła Odessę, uciekająo w kie- 
maku Jtumanii. gdzie &podz,e*»a s.ę znolezć 
ochronę. Oddział Bredowa liczy 5—8 tysięcy 
ludzi i składa się przeważnie z oficerów' 
armii roBsyjskiej. Btau armu Bredowa jest 
rozpaczliwy. Niema oni ani naboi ani uręi—, 
ani też zapasów żywności. Odduuły Bredowa 
przesuwają się wzdłuż granicy rumuńskiej i 
.najdują aię w Okolicy Jampda.

Francuzi cfó Anglików.
Morning Post zamieściła odezwę De- 

•chanela do naiodu angielskiego w którsj 
czyUmy:

Stawna 'Anglia, matka, wolności, cywi 
lizac/jnej i politycznej, jest razem z Frak
cją twierdzą wolności, europejskiej. Zwiąiek 
Francyi i Atigii utworzy sklepienie przy
szłej Ligi narodów i zapewni womość wszyst
kim krajom Luropy oraz pokój oałeuu 
światu.

Fraucya i Anglia połączone, są w sta
nie wprowadzić w życie logiczne wyniki 
wojny, mianowicie rozbrojenie Niemiec i 
zorganizowanie Ligii narodów, która jest 
ideałem wszystkich pragnących tryumlu spra
wiedliwości.

Bliski kouiai sirijku kolijułigii
w e  F ra n c y i.

Nllilerand konferował wczoraj rano z mi
nistrem spraw wewnętrznych, z ministrem 
pracy i dyrektorem linii kolejowych, poczom 
przyjął członków pracy, i oświadczył im co 
następuje: Sytuaeya jest obetu.it zadowala
jącą, Na nszystkich likiach nastąpiło po
lepszenie. Biec połnocn* tunkeyonujr p.awie 
norm. lnie. Na wschodzie powracają kole,a- 
ize do pracy. W niedzielę odbywał się ruch 
4ń pociągów w obu kierunkach. Między 
Lyonem a Arignomem kursuje obecnie ib 
pociągów, podczas gdy poprzednio kursowa
ły i.m  co najwyżej 4 pociągi, W Marsylii 
wróciła do roboty połowa funkcyonaryusiów. 
Na sieci Faryż Otleaa sytuacya nie zmieniła 
się na razie, jeananże z lw j .a  wyjechało 
1^ pociągow. W Tuluzie odbyło się zgroma
dzeniu uelegatów kolejarzy, na którem wy
powiedziano się przeciwko dalszemu straj 
kowi 2* głosami pizeciwko 13. .Nadmienić 
należy, źe pewna liczba studentów Kcoie 
Gentiaie poajęia się prowadzenia parowo
zów, W kuncu dodał Milleranć, że zapro- 
wiantowame Faryża jest zapewnione,

ze  świata.
— Z 46 osób, które scają być po

stawione przed „ąd w Niemczech jako 
winni wojny, Auglia zaproponuje 7 osób, 
obwinionych o nadużycia w walce łodziami 
podwodnemi, Francya 1? osób, Belgm 15, 
Włochy, Polska i Rumunia po 4 osoby.

=  Jak podają dzienniki, w najbliższych 
dniach ma nastąpić w Fradze wielka pod
wyżka cen chleb*.

=  Havas. Władzo sądowo wytoczyły 
proces dziennikarzowi z Liberte za artykuł 
o strajku, nawoiujący do kradzieży i ra
bunków.

=  Havas, Daily Mail podaje, że Rada 
najwyższa postanowiła, aby Niiti rokował 
bezpośrednie z Trambiczem, Rokowania ros- 
poczęły się w piątek,

~  Maoas, Za Btraasburga donoszą: 
Wydano hasło strajku powszechiiego na sieci 
alzacko-lotaryngskiej. Syndykat alzacko-lota- 
ryagski zuwezwŁł jednak pracowników do 
nieprzerywama swych zajęć.

— Pu.i> Parisien donosi, o zajściu na 
sieci kolei podmiejskiej w Faryżu, w którem 
nieznani sprawcy strzelali z rewolwerów do 
odchodzącego pociągu expresowego, a na
stępnie chcieli zmusić pracowników poste
runku sygnałowego do opuszczenia Bcana- 
wisk, Urzędnicy oparli się temu żądaniu, 
a napastnicy zbiegli.'

— M itin  donosi, ze oddziały armii 
Denikina zagrożone są wzięciem do niewoli 
bolszewickiej.

— Z Marsylii odpłynął parowiec Alle- 
gretta, zabierając 1.500 Rossyan do Odessy,
2.000 żołnierzy rotsyjszioh, wysłanych do 
Francyi, oczekuje obecnie w Salonikrch na 
dalszą podróż do Odessy. Dbwództwc statków 
francuski ih zaproponuje komisarzom ludo
wym w Odesaie wydanie wojskowych i cy
wilnych Francuzów, pozostających dotych
czas w Rossyi,

Okręt „dzieci polskich",
Jak wiadomo, dziatwa sznolnt wW Lwo

wie pi.gnąe uwieeznić chwilę odayskama 
wybrzeta morskiego, poczęła samorzutnie 
zbierać „grosu wuowi" na lakupno okrętu 
„dzieci polskich".

Pragnąc tej akcyi patryotycskłj nadać 
wyraźny kierunek i ująć ją w pewien By- 
Bhbm planowy, podpisany zaprosił na 28 l i 
tego nauczycielstwo lwowskie n . zgroma
dzenie publiczne, na którem miano zastano
wić się nad „najskuteczniejszym rad spo
sobie1.

Bardzo liezns zebranie, ai które przy
był rówuiei delegat Ministerstwa opieki 
społecznej, y Botesł.w Lewicki, zagaił ini- 
cyator tgromadzeniL, dyr. L, Pierzchała, 
.tor igo też powołano na przewodniczącego.

F. F i e r z e h a i a ,  zagajając lenienie, 
zwrócił się do uczestników z prośbą, aby 
wypowiedzieli się n>r temat, w jaki sposób 
ma się odbywać zbiórka pienifdzj wśród 
młodzieży szkolnej, gdzie się ma zebrane 
pieniądze loaować i, co najwainiojaza, kto 
ma rozporządzić zebranymi funduszami, kie
dy i na jak. cel, mianowicie, ozy pragniemy 
nabyć okręt wojenny, czy handlowyv

Pierwszy mówca, dyr. S z c z u r k i e 
wicz podaje do wiadomości, że Zarząd Gł, 
„Polskiego Tow. Pedagog," wystosował do 
Rady Bzkalnej kraj. obszerny memoryał w 
tej sprawie i pizeatolył szereg wmosuów 
praktycznych, zmierzających do zapewnienia 
powodzenia akcyi zbić.ki wśród młcdz.ezy 
szkolnej. Jest nadzieja, że Rada szkoia k.aj. 
przychjii aię do prośby Zarządu Głównego
F. T, P, i ujmjie w swa ręce ccłą sprawę. 
Idzie tylko o to, kto ma na r.zia kierować 
planowo adcyą zbiorki, a następnie komu 
i na jaki cel oddać okręt, nabyty ze skła
dek młodzieży szaoinej? .. Zdaniem mówcy, 
powmionby to byc okręt „dzieci ctU dzieci", 
to znaczy, że możuaby go oddać zarządowi 
marynarki wojennej, jako okręt sanitarny, 
w zaimai za co moghbjsmy urządzić na 
okręcie s a n a t o r y u m  pływające dla dzie
ci skrofulicznych, aneimcuijcu, zagrożonych 
gruźlicą ltd. Mówca proponuje dlatego wy
bór spacyalnej komisyi, ktoraby miała za 
zadanie obmyśieć plan działalności na naj
bliższą przyszłość.

Następny mówca, p. Sieińs-ki ,  pc- 
pieiając ten wniosec, stwierdza, źe in cyato- 
:um zbiórki na okręt „dzieci polskich" idzie 
-wyłącauia oto, aby Widomym znariem, ja
kim jest okręt, upamiętk.ć szczęśliwy w 
dziejach naszyeh moment odzyskania morza 
pokkiogo. Mówca przychyla się do wuioBku 
popiieanikd, aby dla tej sprawy wybrać spra
wy wybrać specyalny komitet,

Trzeci mowaa p, F z a j o w s k i  zaleca 
porozumieć się z warszawsną Radą peaago- 
giozną, która taką aamą akcyę mc«o woze*
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śniej sainicyowsł*. Mowea nie widzi potrze- 
by uciekaniu się w tej sprawie pod opie- 

skrzydła Bady ezkolnei krajowej, 
sity ktoś złośliwy nie zechciał głosić, łe 
Bida szkoląa kraj. jako władza wywiera na
cisk na młodzi et i zdusza ją do składania 
ofiar na okręt „dzieci polekieh*.

P. S i c i ń s k i występuje prztc’wko 
tym obawom ; u wata za konieczne pomoc 
Bady sakolnej kraj. z tego powodu, ił wła- 
dta ta mołe uehęcić do zbiórki przez swój 
Dsiennik Urgędowy,

P. M o s k a l  r rŁgaie, aby zbiórki nie 
ograniczać wyłącznie na młoduiei szkolną, 
lecz zbierać ofiary takłe od tych dzieci, 
które uczą się w domu i eą w wieku przed' 
szkolnym,

Pp. Z a j ą c z k o w s k a ^  G o t o g ó r s k a  
łądają powołania przedstawicieli wszystkich 
zrzeszeń nauczycielskich we Lwowie do ma- 
ją?ego się wybrać komitatu.

P. Boi. L e w i c k i  łycty nauczyciel
stwu powodzenia w zamierzonym przedsię
wzięciu i wyrała nadzieję, łe aneya ta — 
podobnie jak sprawa niedawnych kolonii 
wakacyjnych — uda się w zupełności... ku 
poiytkowi mlodiieiy i Ojczyzny ntszej,

W końcu uchwalono następujące wnioski: 
1. Akcję zbiórki na .okręt dzieci pol

skich* oddać ma się w ręce Zarządu lwow. 
oddz, Pol, Towarz, Pedag,, wzmocnionego 
delegatami siedmiu zrzeszeń nauczycielskich 
lwowskich.

i  Zebrane juł przoz młodziei naszą 
na ten cel fundusze lokować na razie aż 
do dalszej aecyzyi na książeczkach wkładko
wych instytucji finansowych: Banku ziem
skiego, przemysłowego lab krajowego.

 ̂ Streszczenie
Obrad ankiety w sprawie reorganLueyi 

szkól powszechnych i  aeminaryów 
naneayeiaiskieh.

(Ciąg dalszy).
Po odczytaniu przez przewodniczącego 

Delegata Ministerstwa wyznań religijnych i 
oświecenia ' publicznego listu prof. dr. Cie
chanowskiego, który osobiście nie mógł wziąć 
w ankiecie udziału i który określił stano
wisko swoje do projektn podkomisji z pun
ktu widzenia higieny szkolnej, domagając 
się ograniczenia proponowanego przez pod
komisję wymiaru godzin (zwłagzcza dla 
dziewcząt) i występując przeciw koeduka
cji, — zabierali głos kolejno prawie wszy
scy uczestnicy ankiety, omawiając szczegóło
wo punkt za pinktem tezy podkomisyi.

Co do niektórych punktów zdania an
kiety były podzielone: tak i .  p. część człon
ków oświadczyła się za rozpoczynaniem na
uki w 8 roku łycia, część zaś obstawała przy 
przy stanie dotychczasowym. Prawie po
wszechnie — lecz równiei nie jada Ko
śnie — oświadczyła się ankieta przeciw ko 

. edukacji, godząc się z konieczności na ztj 
trzymanie jej w szkołaeh mniej klasowych, 
oraz wprowadzenie w tych szkołaeh więcej 
klasowych, które przez wprowadzenie takie 
ułatwione będą miały przekształcenie na 
szkołę wyissej kategoryi. Co do większości 
tez dysiusja wykazała, łe opracowane przez 
podkomisyę wytyczne stanowić mogą pod
stawę reorgabizaeyi planów i podręczników 
dla szkół powszechnych. Do poszczególnych 
postulatów zgłoszono zastrzelenia, akcento
wane nieraz bardzo dobitnie. Tak n. p. przy 
punkcie 6 podniesiono, łe brzmienie jego 
„sprzeciwia się idei powszechnego i równe
go nauczania* i łe „dziatwa w całej Polsce 
ma osiągnąć równy poziom w nauczaniu*, 
przy punkcie 11 zaznaczono, łe zasada prze* 
mienności materyalu naukowego „nie mołe 
mieć miejsca przy nauczaniu n. p. matema
tyki, geometryi, historyi*, a przy omawianiu 
punkt* 13, zwrócono uwagę, łe zastosowa
nie go doprowadzić mcła do dawnej dwuty- 
powości naszych azkoł ludowych i t. p.

Beferent podkomisyi wyjaśnił, łe prze
sunięcie rozpoczynania nauki szkolnej o rok 
podyktowane jest u nas nietylko względami 
na podstanowienia odnośnego dekretu Na
czelnika Państwa wprowadzone juł w b. za
borze rossyjskim, lecz takłe faktem, łe osta- 
tnia generacja mtodzieły ezkolnej, wycho
wana w czasie wojny i narażona na dotkli
we braki w racyonalaem odżywianiu, nie 
jsśt na ogół należycie rozwiniętą pod wzglę
dem fizycznym; najważniejszym jednak argu
mentem za tikiem przesunięciem są wyma
gania pedagogii nowoczesnej, która z naci
skiem łąda odcięcia systematycznej nauki 
szkolnej na czas mołliwie późniejszy, Go do 
ziatrzeień do punktu 6 refereat zaznaczył, 
łe podkomisja również wychodziła z tego 
zapatrywania, ił dąłemem naszem winno 
być osiągnięcie jednolitego i mołliwie wy- 

> soko postawionego poziomu nanezanin, jedna
kowoż liczyła się z tern, łe realizacja tego 
łycaeuia w całej rozciągłości nie jeat w da
nej ehwili możliwą; różniae w wykształce
niu absolwenta, 1 klasowej siedmioletniej

! szkoły gowszeehr.ej w porównaniu i  pozio-» 
mem ucanin, który ukończy 7 klasową szko
łę powezeebną są nieukiknione. Stan te i 
trwać będzie jeszcze długo, gdył nie wszy
stkie miejscowości będą miały warunki zor
ganizowania szkoły 7 klasowej, w państwach 
zachodnich, gdzie obowiązek 7 letnioj szko
ły poweieebuej oddswna wprowadzono, od
setek szkół 7 klasowych dziś jeszcze rzadko 
dochodzi do 50 prc.

Ta'c simo nie da s:ę uniknąć ścieśnia 
aia zakresu niektórych przedmiotów nauko
wych tam, gdzie ze względu na język mniej
szości (drugi język krajowy) redukcja wyj 
miaru godzin w tych przedmiotach będzie 
lakoniczną,

Co do przesienności * materynłu nauko
wego sRznmyf referent, ze program Mini
sterstwa wyz. m  i ośw, publ wprowadza 
ją właśnie n. p. w historyi i łe skasowaną 
ona była u nas iui lotąd w szkołach 1—4 
klasowych w zakreśl* ra hunków i historyi.

Sprawę punktu 13 wyjaśnił referent w 
teu sposób, ze podkomisyi nie cnodziło o 
wprowadzenie dwutypowości jako takiej, gdył 
niema u nas zdaje się nikogo, ktoby ufeu* 
ajgtą co dopiero dwutypowość ezYół che ał 
przywracać; punkt 13 jest tylko wskazówkę 
dta komieyi mającej opraeiwać plany, instru
kcje i podręc>aiki.

O ile wzglępy praktyczne przemawiają 
iż tern, by dziecko w 1-2 3 i 4 klasowej 
szkole mogło posługiwać się ezjtanzą jeaną 
i jednolitą, uwzględniającą zarazem materysł 
do nauki rzeczy ojczystych na danym stopniu 
nauki, o tyle w szkołach 5—7 klasowych 
pożądane i konieczne jest wprowadzenie 
osobnych podręczników dla tych przedmio
tów (historyi, geografii i przyrody) dla klas 
5, 6 i 7. Ten stan faktyczny istnieć musi 
jak długo istnieć będą szkoły 1—4 klasowe, 
zaś wskazówka (dla komisji), stwierdzająca 
ten stan, nie mołe być identyfikowaną z na
rzuceniem dwutypowości, polegającej jak 
wiadomo nie tylko na odrębności podręczni
ków w kl, 5—7, leci takłe na osobnycn po
dręcznikach dla klas 1—4 oraz — i to prze- 
dewBzystkiem — ns innem pojmowaniu celu 
szkoły wiejskiej, a innem miejskiej.

Znaczniejszą rółnieę zdań wywołały 
projekty normujące rDzkł&d godzin w po
szczególnych kategorych i przedmiotach 
szkoły powszechne, omówiono na posiedze
niu dnia 22 lutego 1920: Projekt podkomi
syi przewiduje tygodniowy wymiar jednostek 
lekcyjnych od 14 na 1 i 2 stopniu szk. 
1 klasowej do 32 dla chłopców) wsględkie 
34 (dia dziewcząt) w Y, YI i VII klasie 
śzkót 5—7 klasowych. Beferent wykazał 
cyfrowo, łe proponowany wymiar oparty na 
45 minotowej „godzinie* nauki - |- 10 min, 
przerwy jsst z dotychczasowym wymiarem 
godzin w szkole wydz. męskiej, a nawet — 
w niektórych wypadkach — w szkole ludo
wej, faktycznie znacznie niższy i łe bez isto
tnej szkody dla poszczególnych przedmiotów 
obniżony daiej byónie mołe.

Ponieważ jednak reprezentanci zrzeszeń 
nauczycielskich obstawali przy własnym 
projekcie rozkłada godzin postanowiono w 
rezultacie traktować oba wnioski równolegle 
jako subetrat do obrad komisy i planów na
ukowych.

(Dokończenie nastąpi).

I E 0 N I K A

Im ó», 3 marca 1930

Kalendami.
G z w a r te  k, 4 marca.
Bzym. kat.: Kazimiena ke.
Gr. kat.: Archypa,
Słowiański: Kazimierza,
Wschód słońca o godzinie 6 minut 40 

zachód słońca o godzinie 5 49 po południu, 
Temperatura • godzili* 12 w południ? 

+ 6  stopni.

— Posłem szwedzkim w Warszawie 
zamianowany został poseł nadzwyczajny i 
ministor pełnomocny A&ekterw&rb, który do
tychczas był posłem szwedzkim w Konstan
tynopolu.

— Pasporty do Czeeho - Słowaeyi 
Wydział prasowy Ministerstwa apr. zagrań, 
komunikuje, łe delegat rec»bli<a czesku-sło- 
wackiej w Warszawie oznajmił, ii ma pra
wo wydawania wiz polskich i Ukrainy do 
republiki czesko-słowackiej jedynie na pod
stawie zadośćuczynienia, lekarskiego, ił pe
tent ms ospę szczepioną.

— Delegatem M inisterstwa b. dziel
n ie j  pruskiej przy Generalnym komisarzu 
Bapltet w Gdańsku, zamianowany został dr. 
Stanisław Sławski z Poznatia,

— Narady w Gdańska. Zapowiedziana 
na wesofaj narada z udziałem generalnego

koraśisam ententy Towera w sprawie utwo
rzenia Bady stanu w Gdańsku, została od
roczona do dzisiaj, W naradach tych wezmą 
udział naczelny burmistn Sahm, nsez. dyr. 
poeit, naci, dyrektor ceł, prezydent sądu 
krajowego, prezydent polskiej pomorskiej 
dyr. kolejowej i i.

— Ważne przypomnienie. Dyrekcja 
kolei państwowych we Lwowie donosi: Po
ciąg osobowy odchodzący ze Lwowa w kie- 
ranku Sambora, uległ — jak wiadomo — 
niedawno na przestrzeni ufęozy bkniłowem 
a Stawezanami Katastrofie przoz raptowne 
zapalenie się eteru.

Aby zapobiedz o ile tylko można w przy
szłości podobnym katastrofom, wywołanym 
prsei samowolę i lekkomyślność niektórych 
podróżnych, pizew.oiący<eh wnrew regulami
nowi ruchu w ręcznych tobołkach przedmio
ty có takiego transportu bezwzględnie wy
kluczone, co w wysokim stop siu zagrała 
bezpieczeństwa ruchn i podrółnyeh, a ewen
tualnie wywołują podobne katastrofy, dyrek
cja kolei państwowych przyp, mina podróżu
jącej publiczności następujące postanowienia 
regulaminowe:

Według postanowień § 29 regulaminu 
ruchu, nie wolno podróżnym zabierać do wa
gonów przedmiotów łatwo zapalnych, nabi
tej broni, przedmiotów eksplodujących, oraz 
wydzielających woń cuchnącą lub gryzącą,

Sprzeciwiający się tym postanowieniom, 
odpowiadają za * 6»elka szkodę, a nadto ma
ją byc od jazdy koleją bezwzględnie wyulu- 
cz*ni i władzom bezpiecieóst- ra do ukarania 
oddani, Służba kolejowa ma obowiązek w ra
zie podejrzenia przekonać się o zawartości 
wiezionych w tobołkach przedntiotów,

L ei/ zatem w interesie bezpieczeństwa 
łyeia podrółnyeh uie zabierać do- przedziałów 
przedmiotów wyżej wyszczególnionych Słu
żba kolejowa otf»ymala w tym względzie od 
powiędnie wskazówki.

— Zjazd literatów  polsH eh. Od or- 
gsbizacyjnege komitetu zjazdu l i t e r a tó w  pol
skich otrzymujemy zawiadomienie następu- 
jąee:

Warunki nowego łycia w Polsce wy
sunęły na pierwszy plan ugadnień chwili 
sprawę organizaeyi wszystkich poszczegól
nych zawodów. Najgenialniejsza nawet je
dnostka w czasach obecnych nie jest w sta
nie pokonać wszystkich tradn ści i przeci
wności ekonomicznych, jakie jej nastręczają 
n u u iih  współczesnego łycia. Tylko zbioro
wa, dobrać zorganizowana i Świadoma swo
ich celów Biła mołe się ostać zwycięiko w 
tej zaciętej walce klas, stanów, zawodów i 
warstw społecznych,

W poczuciu więc nieodzownej i pilnej 
potrzeby zrzeszenia się, my, litersei polscy, 
dążyć musimy do wytworzenia powszechnego, 
a silnego Związku zawodowego, któ-yby sta
nął na straży naszych praw do iyuia, do 
niezależnej twórczości i bronił naszych po
trzeb ekonomicznych. Ns ogólnem zebraniu 
literatów warszawskich, odbytem w dniu 22 
grudaiu 1919 roki, wyłoniono konuitet orga
nizacyjny zjazdu literatów polskieh. Proje
ktowany zjazd, który mą objąć wszystkie 
stowarzyszenia i instytaeye literackie Polszi, 
a takłe wszystkich, lieim sionych jeszeze 
literatów, będzie miał za zadanie załatwienie 
spraw tak naglących i walnych jak: 1. Or
ganizacja powszechnego Związku za\ rodowe
go literatów (ubezpieczenie na starośić, kasy 
ckorych i t, p.) 2. prawo autorskie. Stwo
rzenie akademii literackiei, cznwającej nad 
czystością zamierzeń twórczych, popierającej 
młode talenty i mającej podjąć tak wielkie 
zadania, jak opracowanie i wydanie słowni
ka języka polskiego, bibliotek1 klasyków pol
skich, oraz biblioteki przekładów, 4. Powo
łanie do łycia księgarni nakładowej Związku. 
5, Wydawanie pisma, jako organu Związku.

Zjazd odbędzie się w Warszawie w sali 
Bady miejskiej w ratuszu w dniach 12, 18 
i 14 maja 1920 r.

O przybycie na Zjazd proszeni są de
legaci wszystkich instytucyj, stowarzyszeń i 
Związków literackich ze wszystkich dzielnie 
Polski. Dis wygody przejezdnych termin 
Zjatdn oznaczony został łącznie ze Zjazdem 
pratowników pióra.

Wszystkie inBtytueye, pragnące wz;ąć 
udział w Zjeidzie, proszone Bą o zgłoszenie 
swego akcesu przed 1 kwietnia w sekreta- 
ryacie, uh Śniadeckich nr. 23 m. 1**, tel. 
15909 w WarBiawie. Delegaci zaproeionyeh 
instytucyj i Związków winni być opatrzeni 
mandatem od władz naczelnych danej insty
tucji. ’ Wszelkie zapytania należy kierować 
do sekretaryatu komitetu organiz»cyjnegc 
(adres jak wyłej). Zgłoszone referaty przyj
mowane będą do 1 kwietnia 1920 r. Ze 
względu na trudności ływnościowo-mieszka- 
niowe komitet organizacyjny postara się o 
ułatwienie pobytu w Warsaawie praybyłym 
delegatom. Życzący sobie kortjratać z tych 
udogodnień, jakoteł z ulgowych biletów jazdy 
kolejami, powinni zawiadomić sekretaryat 
przed 1 kwietnia 1920 r.

Członkowie komitetu: pp. Zdzisław Dę
bicki, Ksawery Glinka, Władysław Kłyszew- 
aki, Stanisław Lun, Wanda Melcec-Butkow-

lekft, Zenon Przesmycki, Zofia B, NWiowaka, 
Wincenty Ezymowzki, Leszek Serafinowicz,

Delegat komitetu Zjazdu pracowników 
pióra: p. Wacław Sieroszewski,

— Zjazd Dowbóreayków. W daiu 11 
marca, w rocznicę zwycięstwa nad bolszewi
kami obehodtą wojskori z b. I. Polskiego 
Korpusu generała Dowbor Muśn ckiego swe 
święto żołnierskie.' Dzień ten w roku bie
żącym tembardziej jest dla nieh uroczystym, 
cele bowiem, ku którym dążyły wszystkie 
formacie wojskowe są urzeczywistnione, 
Powstała jednolita, potężna armia polska. 
Odrębne formaeye, spełniwszy swe zadanie, 
przeszły do historyi,

Dla upamiętnienia więc wspólnych 
przełyć i twórczych wysiłków przy budowie 
armii, Komitet Organizacyjny wzywa woj
skowych z b. I. Polskiego Korpusu na kole
żeński zjazd w dniu 11 marca r, b. W dniu 
tym o godz. 10 80 rano odprawione będzie 
uroczysto nabożeństwo w kościele katedral
nym św. Jana dokąd niewątpliwie pospieszą 
wszyscy, którym drogie są przoiycia pierw
szych formacyj polskieh, W tymże dniu o 
godz. 6 wieczorem odbędzie się zebranie 
ściśle koleieńskie i wspólna wieczerza.

Wszelkich informacyj udziela i przyj
mą je zapisy Bedakc;a Ilustracji Polskiej 
Placówka Nowy świat 40 (tel. 819- 87). od 
godz. 9 rano do 7 wieczorem.

— Wydział Syndykatn polskich 
dzlennikany lwowskich odbył cnegdaj 
posiedzenie na którem po załatwieniu bie
żących spraw zawodowych, postanowiono 
zwołaó wspólnie z Tow, Dziennikarzy poi. 
konferencję dziennikarsko - prawniczą dla 
gruntownego omówienia wniosku sejmowego 
o Izbach dziennikarskich. Nadto Syndykat 
również wspólnie z Tow. Dziennikarzy poi. 
postanowił podjąć jak najenergiczniejszą 
akcyę w celu uzyskania wreszcie bezpośre
dniego połączenia teisfonicsaego Lwowa z 
Wai«>w<i dla użytku prasy lwowskiej.

t  już. dr. Zygmunt Jakubowski, do
cent Politechniki, lwowskiej, zmarł dnia 29 
litego na tyfus plamisty w szpitalu epide
micznym.

Pogrzeb odbędtie się dziś o godz. 4 
po południu z zakładu anatomicznego przy 
ul. Piekaiskicj.

— Prnysriość kultury polskiej, Cykl 
wykładów ns ten teinat, urządzony przez 
Kasyno i Koło lit. art. rozpocznie jutro we 
czw*rtek o godz. 7 wiecz. Leon hr Piniński 
przemówieniem oąólrfem, inauguracyjnem. 
W prtysiłj czwartek 11 b, m będzie mó
wił rektor Un wersytetu dr. Alfred Halban
0 przyszłości Uniwersytetu i szkoły polskiej. 
Trzecią z rzędu prelekcję wypowie Mieczy
sław Treler na temat: Kultura artystyczna 
w Polsce. Dalsze prelekcje dotyczyć będą 
przyszłości msayki polskiej, teatru poh, 
ksiąłki poiskirj i prasy, jikoteł przyszłości 
ekonomicznej inteligencji. Karty wstępu na 
te wykłady wyd»je sekmaryat Kasyna i 
Koła lit. art. dla jego ctłotków i ich rodzin 
bezpłatnie a dla gości po 5 kor,

— Dory na flotę polską złożyli na 
ręce prezydenta miasta p. Naumaiina: Gmi
na m Lwowa 50.000 kor., Najprtew, ks. 
Arcybiskup dr. Brlozewski Józef 5000 kor., 
Samuel Horowitz 8000 kor., Natan Loewen- 
stein 2100 Mk., Berliński Andrzej 100 Mk.t 
Ostrowski Alekssnder z listy składkowej 50 
Mk., MośiickL Michalina 50 kor., Kraulowa 
Kelies Maryn 10 Mk,

— Slab p. Eugeniusza Borna diuka z 
panną Stanisławą Krasuską odbył się dnia 
7 lutego b. r. w Lidzie na Litwie. -

— Wyłudzenie. 18.700 kor. od Pepi 
Brńckerowej pod pretekstem udział? do spół
ki handlowej, dokonał niejaki Herman Gel- 
buhr. zabrał bowiem pieniądze i nie pokazał 
się więcej u łatwowiernej wspólniczki nie
doszłego interesu,

— Podczas śeiskn w tramwaju wy
cięto jakiejś pani cały. tył futra. Złodziej po 
spełnionym czynie, umknął niepostrzeżenie,

— Kradzieże. Przy ni. Królewskiej 
10 skradziono z mieszkania Józefowi Szife- 
rowi parę trzewików wartości 709 kor.

Przy ul. Szuszkiewicza 4 skradziono 
z podwórza rozwieszoną mokrą bieliznę war
tości 400 kot. na szkodę Anny Bromowej.

Przy ul. Łyczakowskiej 105 sKradziono 
w nocy z szopy Markusowi Gukierowi uprząż
1 siekierę wartości 559 kor.

— Kradzieże bielizny. Ze strychu 
przy ul. Kopernika ). 5 skradziono Maury
cemu Stroehowi biflizię wartości 5000 kor.

Na pl, Strzele -kim skradziono zestry- 
chu p. Bózy W*nd'Towej bielinę ze zna
kami B, T/wa-t. 8.000

Przy ul. Łvczako *skiej 1. 105 zabrano 
z mieszkania p. Karolmie Czternastekowej 
bieliznę, wartości 800 kor.

— W tram w aju KD. skradziono p. 
Benjaminowi Winn cowi 690 Mt, zaś dru
giemu pasełerowi p Dawidowi Markowi
czowi, kupcowi 600 Mk,

ń



— Jws wypadki aagbj uU< i ai mia- 
r  miejocz, wczoraj we Lwowie. Przy ulicy 
Ł/ozazowskiej zachorował ,na ulicy p. Frań- 
Ciszek Keichman, umierając w chwil kilka na 
udar serca.

Na ulicy Sykstuskiej padl na ehoduik 
p. He -hel Larwa au, a gdy do wniesionego 
do kamienicy przybył lekarz pogotowia, 
stwiera.ił ja i tylko śmierć również wskutek 
udaru sercowago,

Zwłoki obr oflnr nagłego zgonu odcta- 
wiono do Instytutu medycy wy sądowej.

— 25 paczek ty iouln  roBsy jakiego 
skonfiskowały o.gana poi. yjn. M jerowi 
Scherowi z Podhajec na ulicy Log.otów, od
dając tytoń do magazynów depozytowych na 
policyi.

— Nieszczęśliwe wypadki. Przy ul, 
Żółkiewskiej szutkicm. upadku na śliskim 
chodniku uazkodziła sobie nogę p. Gittia 
Lat, owa, tak ciężko ii musiano Ją od w i t  
do szpitala.

Na pl. Gotachowskich złamała w po
dobny sposób rękę p. Paulina Ostrowska, 
konduktorka tram..ay»wa.

Przy ul. Przerwanej p. Etla Grusowa 
złamała re^ę.

Złamania ręki przy poślizgnięciu s ę 
odnieśli również pp. Taube Barmanowi, Fe- 
licya Doracbokowa, Ewa Kuen-ireiowa. Pa
rania Ocurymowa. Joann* Gamj łowicz, Berta 
Gudnerowa i Filip Balcer.

We wszystkich tyth wypad, ach Pogo
towie ratunkowe udzieliło, ofiarom niedbal
stwa stróiów lekarskiej pomocy,

— Polskie Iow . ruinieze w Kownie 
ogłosiło następującą deklarację: Wobec ten- 
dbkeyjnycn insynuacji, pochodzących dzi
wnym zbiegiem oLohczności od zwalczają
cych się wifejcmnie obozów litewskich, zrzu
cających W!nę za ostatnie rypadzi na oby
wateli Foiasów, odpieramy te u~iynuacje 
z oburtSL . m i ośw-adaiamy, te nie braliśmy 
żadnego udziału w roboe.e, tor* tę brato
bójczą walkę wywołała. Sobotę tę potępiamy, 
pragnąc ipozoju, porządku i agody.

— Polieya Księstwa Badeńskiego 
wkroczyła w Durbatr do lokalu, gdzie od
bywał się kongres międzynarodowych komu
nistów i aresztowała 89 uczcsnuków. Aru- 
aztowano róunioi kilki wojskowych kurye- 
rów rossyjbuch. Pohoya pizejęła listy i te
legramy, utwierdzające, to K-dUr był kit - 
równikiem służby propagandy boisaewieł ąj,

— Henn W ilhelm a I I .  Wilhelm II. 
zapowiedział uroczyście, że na wygnaniu 
spożywać będzie gorżki chleb tułacza. Oto 
z czego się składa ten „goriki enleo„. Śnia
danie: bułeczki, biskwity, ciaBika, masło, 
dwa lub trzy ja jk a , ser (naturalnie holen
derski), herbata lub czekolaaa Obiad: zupa, 
ryba, mięso, drób, omlet słodzi, chleb z ma
słem, wmo białe. Kolacya: zupa, ryba, sło
nina lub t barania i pieczona, drób lub dzi
czyzna. jarzyna, Kruche ciastka, pudding, 
świeże owoce, wino czerw une lub białe, kawa, 
likiery, koniak^

— Nowy żełd w arm ii niemieckiej, 
f iw i/w re r  2tg, podaje nową tabelę zołuu 
rocznego, przytulnego armii niemieckiej przez 
ministerstwu finansów, hz regowieu pobierać 
będzie 7UOO do 11.700 uk., podoficer 8250 
do 14.800 mk., poruczniL 18.500 uo 19.000 
mk., kapitan 15.000 do 21.750 mk., pułko
wnik 25,600 do 34.500 mk. generał 60.000 
maren.

— Drożyzna w Palarń  Elizejskim.
La Cr de Parts ąis*e: Podczas całej wojny 
cłutna Pałacu Elizejskiego nie miała sposo
bności przyodziać stroju galowego. Dzś trte- 
ba go odnowić lub nabyć nowe kostyuuiy. 
Przed wojną kaftan, szamero.iany złotem, 
który nosił pigusttr, kosztował 375 fiznkÓK, 
kamizelka 2X0 f r , spodnie z -żółtej skory 
126 fr. Lei ten piękny stró, kosztować bę
dzie jutro? lici zaś kosztować będą przyję
cia oficjalne korpusu dyplomatycznego, no 
womianowanych generałów i artystów, na- 
gredaunycb n> konkursach? Wszytkie te 
przyjęcia urządzają wielkie restauracje, Przed 
wojną obitd kosztował 40 fr. ł l  głowę, llei 
dziś będzie kosztował ? Płaczmy, płaczmy nad 
p. Deachaaelem._________

— Posicazenie Tow. P P . Ralezyanek 
odbędą e się dnia 4 b, m. o godz. 4 po poł, 
przy ul, Podwale i, 8.

— Konsum Polskiego Towarzystwa 
emerytów państwowych zostanie w tych 
diuieh otwa.tj. Zn w-ględu nn me wątp W ą 
korzyść, jaką mieli czionaowie tego
Stcwarsyszeaia spożywczego z nabywania lo- 
a-arów w aonsunwe, zwraca wydział uwagę 
P. T. ezłtnkow, Ze migą przystępować z u- 
dziasami w wysokości c< 'najmniej 10 kor, 
Wpisy przyjmuje i,> w iukalu Towarzystwa 
przy ni. ± .nakią, i i ,  I. p.

Sekeyn Ogrodów Robotniczych Pel* 
liieg o  £ wiązka Niewiast nnaoiiekleh,
i-zaajmia, ze przystępuje, jak w lazach po> 
Dncdiucb, do rozdawnictwa działek pod upra

wę ziemniaków i warzyw. Beflek^nai zscboą 
się zgłaszać po Legitymacje, codziennie po
cząwszy od 4 marca,

C iem n ic a .
(tei) Nicjzczęśliwi zaprawdę są ludzie, 

którzy zajmują mieszkania, zwrócone oknami 
w stronę północy. W dm tak posępne, jak 
dzisiejszy, mieszkanie tego rodzaju mogłoby 
służyć doskonale za ciemnicy.

To też ci, którzy w niem osiedli, mają 
mniej lub więcej wyraźne poczucie, ii pchnię
to ich do więzienia, Szarzyzna przygmat» 
im dusze jak bryła ołowiu, Bywają zgryźli
wi i zgnębieni, mają. i  eruy rozklekotane, a 
sami rie  wjedzą, dlaczego.

Tu rodzi się pesymizm, tu zi ischęcenie 
do Lwiati i ludzi,

Nawet sr dni pogodne, kiedy słońce z 
niepohamowaną rozrzutnością sieje światłem, 
mieszkanie zwrócone do północy nic potrań 
uśmiechnąć się jag naleiy. Otrzymuje ono 
tyłka refleksy świat/*, oblewającego prze
ciwległe domy.

Te refleksy wnoszą mało rozjaśnienia, 
Natomiast chwytają prawie boleśnie za. oc*y 
i wiadomo każdemu okuliście, że nie wychc 
azą temn organizmowi na zdrowie.

Orłowie* czuje w sobie wrodzoną tę
sknotę do słońca. Podgryza ona, jzk roba* 
korzenie, da eh osiedleńców mieszkań pół
nocnych. Prsywyka się z trasem ko wszyst
kiego, więc i do takiego mieszkania, lecz 
z jaka szkodą uciechy życie i energii!

• Mieszkinia zwrócone ku północy, nale
żałoby wysadzić ekiazyten. i należałoby za
bronić budowania domów, których okna nie- 
zdoln są pochwyeić jasności słonecznej.,.
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Ic p c r t ta r  Te*tk« Miejskiekv,
We środę 3 marca o gudz. 7 wieczo

rem po raz 7-my „Asystent sztuka w 3 akt.
G. Zapolskiej.

Repertuar Gal. B iura koncerUwcgu 
M, Taerkn.

5 marca: Maryi Krstz-Mirskr, pia
nistka.

9 marca: Paweł Kochański, skrzypek 
z udziałem kompozytora Aaroia Szymano
wskiego.

12 m im .: J. Klara Pianowa, pie
śniarka, ________

Pólskie Towarzystwo Filologiczne 
odbyło w ubiegłą Bobutę pesied.euie, na kto 
ren. p. i l u  P a r a n a o w s & i  tuiezytał refe
rat p. t. „W ojeayśnie Owidyusza".

Prelbgeut przedstawił na tle kilku wy
jątków z utworów poety jego ukoehanie dra 
Sulmorny i starał się wiadomoaci zawarte w 
tycfl ustępach potwierdzi danemi areheolo- 
gieznemi luo ai z^rpniętemi z własnyęh 
wsponuucń wioskich. W Suimc nie do dziś 
śy wo przechowała się tradycja Owidynsza, utó- 
n go i m w średmen w lakach uważano za 
czaruoksiężniaa, paladyna cesarskiego lub 
proroka, przepowiadającego przyjście Mes >a- 
sit. Dziś na każdym kroku pokazują dcmn.6- 
aane śkdy ir 11 i domów Owidynsza i jago 
rodziny.

Następnie prof. Stanisław W i t k o w s k i  
referował wyaume Trenów i Odprawy posłow 
Kocuaaewckiego w „Bibliotece Narodowej*-, 
podkreślając niecodzienne ijtaczeuie komen- 
tn.za Siaki, rzucającego nowe światło na stan 
badtń nad żródłam. khtsycznemi obu utwo
rów. W konch omówił pięki j  pnekład i-'se- 
ado-Uozyodowe] „Tarczy Heraklesa1*, doko
nany pvzez Arz .ru Górskiego. K J  re-t pod
niósł niektóre usterki, poehodzące ż braki 
filologicznego wyksztsłernia tłumaczki i k> 
rzystan a z przeuadu franciasucgo lub* an
gielski' r ,

W dyskusji głus zabierali pp, Bcdna- 
rowski. Smółek i Parandowski,

Kartel nauczycielski.
Przyszły ekonom,sta i historyk oby 

esajów w spece wieiauj wojny, będzie miał 
nicł.,twe zadań e, chcąc przedstawić wszy- 
ataie rodzaje lichwy jakie zagłuszyły ugor 
życia społcoznego w cztBach, które przeży
wamy. W najświeższym czasie pojawiła się 
nowa jej odmiana, która różni się tern od 
dawniejszych, te tamte dotyczyły życia ma- 
terjalnego, ta sięgi w życie duchowe,

W ostatniśh dniach rodzice, p.jyłająoy 
dzieci swoje do szkół średnich prywatnymi 
we Lwowia, znakccMni zoctali wtadem śriz 
i t  nauczyciele uczący w tych zakładach, i v

żądali zamiast (bityohezabowyck i 2 koron 
za godzinę, 20 i rre i, t. j. 28 roron z goią. 
Opłata miesięczni z ł dziecko, która od 1 
trześnia ubiegłego roku podskoczyła do nie- 
iwykie wyaoktej na owe os My kwoty 100 
koron, ma odtąd wynosić w r:i?któryjh za
kładach 250 koron. Jasttc w porównania 
z dotychczasową opłatą poawyiszeme o 150u/0, 
a więc zjawisko, które p jypon na pbdwyż- 
szenie cen przez rębaczy' i inne podobne 
kategerye pracowników. Jeżsii zaś zwróci 
się uwagę na to, że już 1 września pod
wyższenie wynosiło b0% czy więcej, tc w 
piarównanio z ojiłatą w ostatnim ezeiwcu 
si^ga ono 400%- Podobno Towznysiwo na
uczy cieli szkół średnich stworzywszy kartel 
uchwaliło tę noi * podwyżkę.

Nasuwa się yytknie, czy podwyższenie 
to jest uzas idnione. Prawnie nu pewno nie, 
bo zskl.dy prywatne oznaczają opłatę we 
wrześn a a góry za caI j  rok 3zk( lny Jestto 
umowa między uimi u rodzicami, Podwyż
szenie w etągu roku jest niedopuszo alnt,

Jsfcl,3 się przedstaw'a sprawa poza 
strona prawną? Gzy fantycsne stosunki jko- 
nomicznu zmusiły ogół naaczycieistwa do 
podobnego Lroku?

W szkwUch prywatnych uczą siły dwo
jakiego i, auaju: aruczyc eie państwowych 
szkół średnich i siły prywatne, utrzymujące 
się wyłącznie z udzielani- nauki w Szkotach 
prywatnych. Przy tej drugiej kategoryi są 
wtotnie względy, jtraemawiającc j s jtodwyż- 
s eniem. Artykuły pierwszej potrzeby podro
żały w ciągu zimy znacznie. Nie podrożały 
; idnn w tym stopniu, by uzasadniały pod
wyższenie o 150 n/„.

Natomiast zupołnie nieasasadniony jest 
podobny krok ze strony nauczycielstwa'szkół, 
publicznych. Nauczycielstwo to utrzymuje 
się z płac pobieranych z< skarbu państwo
wego. Dochody z uczenia w o kour h pry
watnych są dla niego dochodem abocznyui.

Różne inne kategorye pracowników 
państwowych, n. p. u zyanicy, nie mają po
dobnych źródeł uboczjyęb i są pod tym 
względem w gorszem położeniu matery aAem 
od naiczycieli.

Pobory nauczycielstwa środniogo zo- 
■tał." świeżo bardzo znnesme podniesione, 
daiexo więcej niż w innych kat gorya o 
pracowników państwowych Znaue »ą przy
padki, gdzie dyrektorowie szkol średnich 
nie eh iieli przyjąć katedry i wyetajnegt pro
fesora Uniwersytet* jako gorzej dotowanej, 
jeżeli i  to podu esienie nauczycielstwu nie 
wystarcza, to rzeczą jego jest starsi się 
e dalsze podwyższenie, a nie yrzojrsucać tego 
ciężaru na barki rodzieów, posyłających 
dzieci do szkół prywatnych. Wszak między 
tymi koderami jest piernaty proc«ał u-sę- 
mników, którzy materyomie stoją gorzej od 
nauczycieli. Szkoda, że członkowi*? kartelt 
nauczycieisKiego nie słyszeli tero jednego 
krzyki, oburzenia, jrkui by.a dyskusje, roazi-- 
uów zebranych w jednej ze szkół prywa
tnych, aia omówi mm spr^zry podwyżki. 
Byłby on członkom kartelu dał dużo do 
myślenia aa temat właściwości ich kroku, 
Kartel powinien się dobrzo i ashjnwió, czy 
me obstewać przy swych żądeniech. Nie 
leży chyba w interesie stanu naucz,cielsKie 
go, by ściągeć na siebie nieebęć całego spo
łeczeństwa. Zresztą i z pu.ktu widzenie 
oportumsiycsnego nasuwają się wątpliwości. 
Śrubować ceny Ladmiernie, jest w tym przy
padku podcinaniem gałęzi, na której się 
siedzi. Wszak żądanie to gotowe podkopać 
byt*niejednej szkoły prywatnej. Zresztą spo
łeczeństwo w akcie r ar.oob'ony, zwróci s;ę 
niechybnie do Kzącu o przejęcie znaczniej 
ozej liczby szkół żeńskich prywatnych przez 
skarb p.ńctwowy.

Społeczeństwo ma zresztą i is ne środ
ki obrony. Wiadomo jek radziio sobie spo
łeczeństwo polskie Królestwa ze sprawę wy
chowania, znane są warszawskie „komplety*. 
Nauka domowa rozwinie się i teraz w sze
rokim zakresie. Wieszńe i Rada szkolna 
będzie pod raeiikiem społeczeństwa musiał: 
aż do zmiany atosunków dopuszczać w szko
łach prywatnych siły niecałniem kwaliflko 
wanc, jak to jest i dziś w Królestwie, a więc 
starszych słuchaczy Uniwcrsytstu, ■’

Niepodobna anr na chwilę wątpić, ie 
R-d» szkolnu krajowi z p, Delegatem So- 
bińsk.m, który z obowiązku swego urzędu 
musi bronić interesu nie jednej klrty, ale 
wszystkich klas społecznych, wejrzy w tt 
niezdrowe stosunki i ukróci wybujałe ape
tyty. Smutne jeBt, ie pierwszy co podobno 
raz weszła n> drogę strajkową klasa społe
czeństwa, z a. izająca się do inteligencji. Do
tąd zostawione to było klasom, stojącym nr 
niższym poziomie umysłowym, Powoływanie 
eię na stosuni.1 wtrasawezie jsnt niesłuszne, 
bo Warszawa j«st bez porównania droższa 
od Lwowa.

Kartel jest dziełem nie ogółu nsaczy- 
c elstwt*!, lecz pewnej liczby jsauosćek. Zdio- 
wo, myśląca część i u ictycieistwz nie po
chwala roboty tych jednostek; powinna ona 
jednak mieć orwagę wystąpić przeciw owej 
robocie, inaczej odpowiedzialność spadnie 
na ogół n auczjoi‘ilstwa

Btcmuluu WiiMoiak,

Przeszłoroczny marzuc.
W wirze codziennych zajęć i trosk, 

niejeden z Lwowian zapomni może, że prze
chodzimy obecnie szereg pamiętnych rocznic, 
mających bez wątpienia historyczne itscie- 
nie dla obrony Lwowa i kresów. Zwłaszcza 
war ;ec przyszłoroczny obfitował w wyjadki, 
które, gdy trzeba było brać w nich udział, 
szarpały naszymi nerwami, co godzina pizy- 
nosząc zmiany i nowości,

Przi szłorociny marzec był dia Lwowa 
bardzo ciężki do przebycia i dziś przypa
trując sif z perspektywy czasu toczącym się 
wówczas wypadkom, dziwimy się wsayacy, 
że wytrwał Lwów i jego dzielni obrońcy: 
z karatin:m w ręku i ogół mieszkańców.

Pierwsie dni maicp pr-syniozły Lwi 
wu fatalną zmianę sytuacyi na froncie doo
koła Lwowa i silny napór wojsk ruskich na 
linię Przemyśl—Lwów.

Dnia 1 marca. Busiui zrywają zawie
szenie broni, odrzucają wszslkio próby poro
zumienia i już 2 mrirca o godzinie 6 rano, 
po kilkudniowej przerwie, padają znów na 
miasto pociski armatnie,

Tego dnia o godz. 11 rano następuje 
smutny odjazd człosków misy! gen. Btrtne- 
lemyego; za Gródkiem, Rusini drwiąc sobie 
z flag czterech mocarstw, ostrzeliwu ą ś m s -  

domie pońąg koalicyjny i rama w nim dwu 
oficerów.

Na miasto pada tatki pocisków, śrrisc 
złowrogi pnessywa dzień i noc powierza, 
padają na uucatin ludzie, koreui pogotowia 
ratunkowego nie mogą nadążyć w niesieniu 
pomocy, Po^wiaj* się pociski gazowe, by 
lndaość do reszty zgnębić, odebrać swobodę 
myślejus i dać upust dzikim instynktom.

Uiiean miact* snu'i się codziennie 
wiele pogrzebów, ciągną czarne rydwany, 
odprowadzając na spoczynek wieczny boha
terów: i tysh r pierwszych linij frontu i tych, 
co jako prawi mieszkancj Lwowa, nie opu
ść li grodu w najc’jŻ3zy^h chwilach,

Oodziennie wiele nowych rodzin okry
wa się żałobą, wszędzie, gdzie spojrzeć, sma- 
teL f hy jinożą się chorzy, ranni i kalecy.

Ze Lwowa płyną alarmujące depesze 
dc Warszawy, w Sejmie sprawi obrony 
Lwcwa znsjduje się v;i pierwsiem miejscu, 
poseł Adi-ic przedłożył urn r  jąąkrawych 
słowaefi grozę sytuacyi, poseł Skarbek za
biega o posiłki, poseł H* isnor pomaga i na
wołuje.

W środę Popiileową, dnia 5 marca,
0 godainie 510 po południu trafia poc.sk 
ruski w n»sz Suromny magazyn amunicji 
nr dworcu uzerniuwieckim, przez dwie go
dziny piekielhr detonacji rozbrzmiewa w 
mieście, ludsin kryją się w piwnicach, kole
jarze ratują resztki zapasów, bohaterowie 
wycofują wagony z amaniayą, Kisi i z trzech 
stron oitakigą miasto.

Zdawało się wtedy, że Lwów nie wy
trzyma tej udręki, może będzie musiał ka
pitulować. Leo te cza -i . myśli trwały 
chwilę, przelotnie. ;

Generał Rozwadowski samochodem ob
jeżdża odcmci, szef rządu dr. Leonard St&hl 
jtdiie w zagrożone miejsca, dudzie ludziom 
otuchy, rozdziela borażne uapomogi odwie
dza ranrych i nawołuje do wytrwania,

Lwów nio upadł.
Najbliższe dni marca wymagały od 

mieszkańców jeszcze większych ofiar i po
święcenia. Następuje tak silny nacisk ruskich 
oddziałów na linię kolejową Lwów-Prze
myśl, że wreszcie pęka onr pod naporsm. 
Połączenie kolejowe zostało przerwane, Lwów 
został naprawdę odcięty. Czynnikom woj
skowym przy pomocy prasy udało się ten 
fakt ukryć na nie wielką ilość goasin, choć 
«a chwilę, aby oszczędzić mieszkańcom zde
nerwowania,

Na ciele komisji rządzącej, na ciole 
t. zw. rządu lwowskiego stał wowozas wice- 
prezydent dr- Stahl, na.ąc do Bpełaienia 
może najcięższa zadanie w życiu: utrzyma
nie równowagi umysłóu w mieście, niedo
puszczenie do panini i rozpaczy. Zarówno 
dr. Stabl, jaL i gec. Rozwadowski wyszuki
wali codziennie, coś jakby luorfiaę, by upa
dającego gdzieniegdzie duchu poćtc wymywać, 
dodać otuchy i zachęcić do dodawania jej 
innym.

Głód panował w mi oście. Spekulanci 
w jeduej chwili pochowali artykuły spo- 
żywczs, ceny podskoczyły og omuie, Lecz 
nic zawioałą przysłoaioua wzajemna miłość, 
goto wość wiajtninych i -ług. To usło miastu 
siłę do przetrwuoia.

Celem utrzymania linii Wersszycr, 
około Gródka Jagiellońskiego, tooią Bis z nie
zwykłą »aeiętością walki. Sta»ye kolejowa 
Gródek przechodziła z rąk do ruk, budynek 
stacyjny byt ośrodkiem walki,

Na kolanie Were»zycy. w najtrudniej
szej sytuacyi, z garstką walecznych, podjął 
się obrony uwitej, jedeu % najdzielniejszych
1 bardzo zasłużonych oficerów, rotmiśtn. 
Roman Abraham. Dając przykład tym, kić- 
rych prowadził, przei nich uwielbiany, szedł 
norwczy i • kontrataków, by ratować miasta, 
która ukoebołi



Lwów nie mógł upaść!
Ih  zacisznego Belwederu, Naczelnik 

Państwa powołał generała Wacława Iwasz
kiewicz, porueii&jąe mu kierormetwo cpe 
racyi pa WBchóo od Saau, Gen. Iwas.ziewic* 
ijcihał do Przemyśla i roz^o^zął przygoto
wania 6.0 pmbicia pierścieni- uskiego.

A Lwów trzymał się dtiolaie, wypa
trując ratunku, Niezrykłe wrażenie wy»ol*la 
naprawdę wzruszająca depesza iskrowa od 
postów Lwoisian z Warszawy.

Posłowie, grupujący się w różnych 
Btr .tnicLwacti politycznych: dr, Adam, Dąb- 
aki, Dia&and. Dubanowicz, Gląbiński. Haui- 
nerr  Sitrbek, St :słc " i«  i ks Arc, Teodoro- 
wicz wezwali ludność do wytrwania, obiecu
jąc rycfcłą pomoe całej Polski,

Ostatni pocieszy eifel i zwiastun zm »ny 
sytuaeyi p. hr. Skarbek przebył do L„o- 
zra samolotem 2 Przemyśla, odkrywając co
kolwiek tajemicę będącej w toku aioyi ofea- 
zy wnej.

Wit ozcrem dnia 18 m. roa, uderzenie 
gen, Iwas-ki^wicza przyniosło wspaniały 
Buk' s, Wojska odsieery nawiązały łączność 
z obrońcami Lwowa,

Dt ań 19 marca będzie pamiętny w dzie
jach Laov r i powinien być odpowiednio 
czczony. Tego dnia świątynie lwowskie nie 
mogły pomieścić tysięcy wiernych, którzy
chcieli podziękować Bogu za uwolnienie.

W daiu 19 marca aw!ęci tez cała Pol- 
Bka Iusieniuy Naczelniku Państwu Józefa
Piłsudski‘go. Gdy przed rokiem W Belwe
derze zjawiły się liczne deput.eye aby zło
żyć życzenia imieninowe, Naczelnik Państwa 
wyrzekł do swego otocienia, te w tym dnia 
najmilszym jest fakt oswobodzenia Lv c /a, 
którego los nu zawsze lciał głęboko w ser 
ou i io  właśnie prdnoBi znac»euie cicnej
doufwej uroczystości.

St Z<^}hanasm>iai.

eOSPODAHSTWO IHADDBL

Prenumerowanie dzienników
warszawskich, krakowskich i lwow

skich w 0. dzielnicy pruskiej.

Na liczne zkargi z Wielkopolski co do 
sposobu prenumeraty dzienników polskich 
z innych dzielnic Polski wyjaśnij się, te 
od czasu dopuszczenia prrskazow pocztowych 
między Wielkopolską ( . l  razie -. obrębie 
Dyrekeyi Poznańskiej) a innemi dzielnicami 
(t. j. od 1 lutego b. r.) nrenuiueratOizy z 
Wielkopolski mogą zamawiać dzienmai z b. 
Królestwa Kongresowego i D. Gslicyi i u iszczać 
prenumeratę sapumoeą zwykłych przekazów 
poczta wy cb, udresowanyeh wprost dc admi 
nistracyi aanegu dziennika i otrzymywać za
mówione gazety pocztą pod opaską.

Ministerstwo Poczt i Telegrafów opra
cowuje w porozumieniu z Departamentem 
pocztowym w Poznaniu projekt prenumero
wania w uizędacu pocztowych b. dzielnicy 
pruskiej dzienników z innych dzielnic, wpro
wadzenie tiki “j prenumeraty wymaga jednak 
dłuższych prac przygotowawczych, przede-

Baro iowe Orczy. 6)

NIEUCHW YTNY BIEDR2ENIEC.
(Z angielskiego).

(Oiąg dahzy).
A gdy Ghauyeiin zdawał się zapadać 

znowu w poprzedie milczenie, ciągnął da
lej z właśc wą sobie, uic dobrego nie wró
żącą ałodjczą:

— Na honor! Obywatelu OhauTelin, 
gdyuym tkwił -■ twoicl trzewikach z klam- 
iami, nie traciłbym ani godziny więcej, tyl
ko pomscitbym jucj upokorzenie!

— Czyż miałem kiedy sposobność? — 
wybuchnął Ghauyeiin ae i<e> ukrywaną gwal- 
to<mścią. — Go mogę zrobić smb jeden? 
Odkąd wojna została wypowiedziana, me mo
gę jechać d ) Anglii, cbyoa, że riąd wynaj- 
az.e jakiś (ficj iny pretekst an temu. Tutaj 
jest tylko dużo gadania i złości, a gdy ta 
przeklęta Lig. Bicdrzeńca wzięła Bię dc ro
boty 1 w y^sła  z9 20 lub więcej poddanych 
oiLr tui A pod noża gilotyny, wtedy było 
zgrzytanie zębów i bezskuteczne pr.eLleń- 
Btwa, ale nie uczyniono nie pozytywnego, 
aby rozausić te przeklęte angielskie muchy, 
które nam brzęczą nad uszami.

— Zapominasz, obywatelu Ghauyeiin — 
odprrł Bobespiferre — ie my w Komitecie 
bo-1 ietzeństw* pubLczuego jesteśmy o wie
le bezailniejsi od ciebie. Ty znass ję*y< tych 
ludki: a my nu Ty snaas icb zwyczaje i oby
czaje, ich spesob myślenia, środki, do jakich 
mpgą cię uciek"i ‘ *17 uio o tern wszysJki^m 
nie wiemy. Widziałeś oslonkbw tej przefclę-

rozystkiem wydania drukowanych HbŁ gaze
towych z warunkami prenumeraty i zaopa
trzenia niemi wszystkieh urzędów poczto
wych, oraz umówienia sposobu obliczania 
Bię z administracyami gazet.

Minister: L, TMcoeko m. p,

Wiadomości gospodarcze
Izby handlowej i  przemysł, we Lwowie*

Zgłaszanie towarów zakupionych w Cze- 
cho&owacyl na podstawie umowy korę 

Bpondoneyjnej.
Kupny i przemysłowej* w okręgu Izby 

handlowej i przemysłowej we Lwowie, któ
rzy na podstawie umowy kompensacyjnej 
zakupili towary w .Czechosłowkcyi i towa
rów tych z powodu wyczerpania umowy 
kompensacyjnej nie otrzymali, zechcą zgło
sić piBemnie w Izbie handlowej i przemy
słowej we Lwowie z powołaniem na niniej
sze ogłoszenie do dnia 6 nraica 1920 szcze
góły dokonanych transakcyj (odpiB faktury) 
celem zaliczenia tych transakcyj n« poezet 
nowej umowy kompensacyjnej z G*e hoBło- 
wacyą,

Obrit aa kartą pośmiania.
Wrfcntak błędnego intsrpretowsnia § 2 

prrepiBU wykonawczego >1>? rozporządzenia o 
taryfie celnej z dnia 4 listvp»da i919 prze
syłają interesowani do Izby hand,'owoj i prze
mysłowej we Lwowie podiiia do Minister
stwa Sksibu o zwolnienie odL cła względnie 
o zniżenie cła różnych' artykułów technicz
nych jik n. p rury etc. z prośbą o zaopi
niowanie.

Izba handlowa i przemysłowa ws Lwo
wie, zwraca i wagę, że wedle wymienionego 
§ 2 przepisu wykonawczego do rozpogodze
nia o taryfie celnej dopuszczone oą do ooro- 
tu za kartą pozwolenia t;lko następująco 
artykuły:

Byt i amar. do wyrobu krochmalu 
(pez. 2 pwŁgaJ.

Kardamona, kwiat i grłka muszkato
łowa, gożJzui, kw».t goździkowy, cynamoi, 
pieprz, imbir, badjanak, majoranek, liście 
bobao ye i t, p. do wyrobu olejków eterycz- 
hjeh (póz. l a  punki 2 i 8),

Hc rkrata denatucawam. (poz, 2t uwaga 
do wyrobu te ny.

Bpirjtus Bksiony (poz. 27 p, 8 uwaga))
Wina skaiene solą do wyr bu koniak*, 

.poz. 28, UWćga 8),
Sól kuchenMfe i bydlę »i (poz. 83).
Oliwa Bkatona do celów tecnnicinych 

(poz, 117 uwuga).
Tkaniny przerabiane gumei s yką do 

wyrobu taśm* gremplowyok (poz. 8̂, p. 4j.
Drut do grempli z wszelkich metaii 

grubości ponitej l ljt mm. alt odpc wi‘dmch 
fabryk.

Drut stalowy dla wyrobu drutów do 
maszyn pońcsoszniczych i misayn wyrobów 
diiantch, ztrębiony 1 niezarębieay.

Drut stalowy dla fabryk maBzyn prze
mysłu włókienniczego i przędaalniczcgo.

tej Ligi w Anglii, a nawet mówiłeś z nimi 
Widzułeś takie ich p-zywódcę, a my nie.

Pochyhł Bię nad stołem i patrzył ba- 
dawezo w chudą, bladą twarz, naprzećiw 
Biebie.

— Gdybyś mi odkrył jego nazwisko, 
gdybyś mi go opisał, paca nasza Btałaby 
się odiazu łataiejcza, Mógłbyś wymieuić je
go nazwisko, gdybyś chciał, objwatem Ghau-
Telin. m

— Nie mogę — cBparł Ohauzelin mru
kliwie,

— Ach! myślę jednak, Łe mógłuyś. 
Ale nie ganię twego milczenia Chciałbyś 
znnkŁć edwet w Bwoim własnym tryumfie, 
być sarzędnem własnej zemsr.y, Mniejsza 
o to. Uwaiam to za riecz naturaisą, Ale, 
jeśli ci chodzi & włas&e bezpieczeństwo, oby
watelu, nie bądi tak zazdrosny c swój se
kret. Jeśli masz tego oztowieza, to zuajiii 
go znowu i usiłuj zwabić do Frauoyi! Żą
damy tego —■ Lud Łada! A jeśli Lud me 
ctriymi, czego iąda, gniew j»go zwrcaoa się 
na tych, któ'zy zatrzymują jegc zdobyez.

— B iu.aibiU, obywatelu, że twoje wła
sne stanowisko i jtanewisko rządu zawisło 
od tej nowej róLf  sch wy tania Biedrzeńca, 
cucho zauwatj*! ChauTelm.

— I twoja głowa, objTwatelu Ghaui. • 
lin — zakońjpsył Bobcspierre.

•— I owszem! wiem o t«m dobrze i mn
iesz mi wierryć, obywatelu, jtieli chcesz, 
Łe nie wiele dbrm o to. Pytanie tylko, jeśli 
m m  tsgo człe wieka zwabić do Francji, co 
uczynisz ty i twój rzad, aby mi to ułatwić?

— Wszystko — odrzekł Bobespiem — 
priypuśsiwsiy, Łe mau golowy plan i okre
ślony oel-

Składki na Górny Slęzk.
Na ręce przewodniczącego wydziału Sto

warzyszenia urzędników i fonseyonaryuszy 
Administraeyi polityc y*e Lwowie radcy 
Namiestnictwa ar. Bronisława Kwiatkowskie
go wpłynęły w daiszym ciągu na rzecz po
mocy dla ofiar górno - śląskich następujące 
skcaJki:

Stanisław Gogol. 2 kor., Jadwiga Ta
bor 4, Ludwiki. K.iwiłkiewicz 4, Anna Ger- 
fcówna 3, Wanda Kessierowna 1, Helena 
Feler 8, Antoni Scpotnicki 2, Izydor Wag
ner 5, Zygmunt Stecki 10, Zygmunt Baciek 
10, Jan Greszczuk 2, Stanisław Swiderski 4, 
Maryan Szwed 2, Adolf Weinstocn 10, Hen
ryk Bartel 5, Mendel beiafeld 5, Stanisław 
Jóików 20, AntoRi Hajnosz ó. Józef Magie
ro wski 10, Józef Jaworski &, Aleksander 
Muuk 5, Kazimierz Matejski 20, Bronisław 
Łukomski 10, Michał Gross 10, Adolf Koza
kiewicz 10, Jan Krykiewicz 10, dr. Broni
sław M*i *ski 10, Stanisław Szostak 4, 
Emilian Demel 4, dr. Tatfeutz Piątek 20, 
Seweryn Hubaezek 20, Ludwik Koszeliński 
10, Jan Zieliński 5 Alfred Budek 10, Isank 
Buthholz 5, Jac Bońcio 10, Jim Dom 10. 
Ignacy Stlsser iO, Wilhelm Kozerowski 4, 
Józef Wysp-ańsiti 2, Karoj W:ólel 2, Piotr 
Ma,ba 10, Jan Babczyszyn 10, Karol Biedler 
8, Paweł £adxiński 10, Eliasz Słobouziński 
10, Antoni Jsgusztyn 2, Antoni Kurka 10, 
Bronisław Urbanowicz 2, Paulina Zendwale- 
Wicz 2, Stefania Sorówka 2, Władysław 
Markowski 10, Marya Krasnoweka 2, Wanda 
MiBler 2 Sabina Zimermao 2; Adolf Tauletz 
L, Józef Kulcąycki 3, Adam Smółka 6, Zofia 
Fundalowici 2, Karol Czerwiński 8, Wiktor 
Saw cki S, Marya Krzyszkowska 2, Karol 
Mandl 2.

I c i t g r a in y  F . A . T .

P^zed pkebfepyiem na Plażowszu 
pruikiem.

B erlin. Piszydent Prus wschodnich, 
Augkst Wiuaich, oświadczył aprawo>dawcy 
dziennika Fonctirts, na p ?dstawie inform - 
c/j otrzymanych od jednego z całonhów 
międ»ysojaszuiczej kouiisyi plebiscytowej, Łe 
na Mazowsza pruikiem plebiscyt odbędzie 
Btę nie wcześniej mz w lipcu lub Bicrpniu 
b. r. Fortcartt Btwierdza przy tem, 4,> an 
gielsk* załoga okupacyjna na Mazowsza pru- 
skiem, aaehowuje się poprawnie i Łe widoki 
plebiscytu b% tam dla Niemców bardzo po
myślne.

Wybory do czeskiego Zgromadzenia 
narodowego.

Pisga. Cuike Slow donosi. *.8 wybory 
do Zgromadzenia narodowego z Ciecb, Mo 
raw i blązka odbędą się prawdopodobnie 
juŁ z końcem kwietn a b.r., w Słoz acri zaś 
z początkiem maja.

— Mam jedno i drugie. Lew muszę 
udać się do Acglii w charakter* , przynaj
mniej pół-ofieyalnym N10 robowią-aję się 
do nicaego, jeieli przyjdzie mi ukrywać się 
pod przebraniem w jakichś obskurnych dziu
rach.

. — Nic łatwiejszego. Była juŁ mowa 
z władzami brytyjskimi o bezpieczpristwie 
spokojnych fraacusktch p ddan eh, osiedlo
nych w Anglii. Po prieprowadzeuiu dość 
otfitej tureapoodencyi zaproponowano nam 
wysłanie pół tfieyaLtego reprezentanta, któ
ryby opiekował Bię handlowem i finans - 
<;em interesami naszych tamtejszych roda
ków. MoŁemy z łatwością powierzyć ci to 
radonie, jeśli sprzyja ono t«ym planom. 
Zntkorn, cie. Trzeba mi było tylko pokrywki, 
wszystko- jedno jakiej.

— Gry to wszystko?
— Niezupsłnie, Mam kilka planów na 

myśli, ltcr muszę mieś połne zaufanie Prze- 
dewszyatkiem. trzebi mi właday... Decydu
jącej, absolutnej, nieograniczonej władzy.

Nie wyglądał na niedołęgę ten maty 
człowiek w piasiv jm  ubtanio, który Bpo- 
p ądał proste w twarz etrasznego naczelnika 
Jakobinów i rezolutnie bił zaciśnięta p ęś ją  
w stół przed nim. Boćcspierre zatr .ylnał się 
z odpowiedzią; wpatrywał Bię w mego by
stro, usiłując odgadnąć, czy poza tem< srogo 
zm lrszczonemi brwismr nie tar s ię ; ki ego
istyczny motyw w tem żądaniu absolutnej 
władzy.

Ale Ghauyeiin nie uchylił Bię przed 
tem spojrzeniem, przed którem bladło kaŁde 
li«€ we Franeyi z niewymownej trwogi, a 
po krótkiej ehwiL wahania Bobespierre 
nekt ipokoinii:

Dookoła bolszewickiej oioRzywy,
Praga. (C, B. pr. z Berlina). G derał 

por. Lófiler, który rzekomo zna dobrze stc 
simki rossyjzkie pisze w Frankfurttr Z t g Łe 
pogłoski o rzekomej ofen.ywie wiosennej 
be.szewików sa wymysłcns i nie pr.!> g&ją na 
prawdzie, Z pcmformowsocb źróde. eonoszą, 
Łe rossyjska armia sowiecka, n ij rozporządza 
ani artylerią, eni amunicyą i nie uczę pod
jąć utaku poz: granicami Bossy i, Sukcesy, 
jakie nolszewiey dotąd osiągnęli, a k*óre 
ogłaszają jako wielkie zwycięstwo, odnieśli 
obi uad niefriyjacielem niedostatecznie uzbro
jonym i niedyscypliuowauym.

Nac«einy 1 od pówiftdaiainy rsuastor 
BOSSO WSF7

Za tę rubrykę Redakoya nie bierze odpowiedzialności:

D r. Z . G R O S 8 E K
or^ynnjr w chorobach skórny-h i  wenerycznych 

oi godziny 3 —5 Rynek dl I . p.

B IB LL ttk ESTł RA
Do najpopularniejszych ksiąg starego te s ta 

m entu należy oDok

Księgi Hioba, Księga Estery
którą pize obion-i na dram at iiłr. ;rry w 6 

w ielkich częściach p. t.

k s i ę g a  E s m y
Stylowe kostyuuiy doskonała charakteryzacya pier
wszorzędnych aktorów i na tysiące liczących staty
stów- wspaniała inseenizacya i reżyserća, oraz prze
pych wystawy świi drzi naprawdg o potężnem w ea- 

łym tego siowi meczeniu arcydziele himowein.
'krudną rolę Lstery kreuje młodziutka, pełna wdzięku 
i posągowych kształtów wielkiej sławy arty s tk a , 

dramatyczna

S T E L L A  H A RF
Dramat ten wyświetlany obecnie z wielkiem powo

dzeniem
«r Kinoteatrze Maryrieńka

p l a n  S m o i k l  1. 5
wywołał u publiczności wielki'entuzyazuc.

Muzyka liryczna oparu; na wschoinich motywach, 
specyainie dobrana do przebogatej treści drunaU  
] oi nosi w wysozim stopniu nastrój mistyczny tego 

wspaniałego utworu.

XX A P O J L I i p  XX
X  Fo raz  p ie rw sz y  w e  L w o w .e ' X
X Tbjufnniua Petersburga. X
jTra( feaya Mikołaja II. g

ha^nrlękaza 5-aktowa atrakcja.
X  OSOBY : C a r M ik o ła j  II. — L« n in . X  
M  Ą z . t .  — P o p  G a p o n . -  B a r o n  t f  
C  F r e d e r ik s .  — H r a b ia  T o ł s t o j .  C

Tłum, wojsko, żandarm, świta i  rodzina 
X  carska. ł f

XXXXXXIXXXXXXXXx

— Będtiesr m itł zupełną władzę djkfca- 
tort wojskowi. o w ki-Łdem mieście i mia
steczku we Fn.ncyi, dokąd tylko przybę- 
dzitsz. Btąd rewolucyjny uczyni cię pued 
twym wyjazdem do Francy i, naczelnikiem 
wszystkich p o d - komitetów B ipiecz*-ństwa 
Publicznego. To znaczy, że w imię bezpie
czeństwa £« publiki, każdy wya.ny przei. 
eiebie rozksz, jzkik-ilwiekby on był, musi 
być ściśle wykonany pod karą oszarkema 
o zdradę.

ChauYelm ły !a.‘ krótkie a głębokie 
westchnienie sa lowoienia, ttóreg > nawet nie 
Btaia; się przytłumić przed Bobcspierreot.

— Trzeba mi będiio ageatow - -  rzekł — 
czy też mam rzec: szpiegów? no i oczywi
ście, monety.

— Będziesz miał jedno i drugie. Trzy
mamy bardzo skupeezną tajną Błuzbę w An
glii, która .am już niejednegu dokonała. 
Wielkie jest niezadowolenie w hrabstwach 
centralnych — przypominasz sobie uroczy- 
Btość w B imisgh&m? Było to przeważnie 
dzieło naszych szpiegów. A znasz aktirkę 
Gandeille? Zaobjła oua Bobie wstęp do pe
wną en kół w L.ndynie mających t. zw. li
beralne tendeucye. Zisje mi Bię, że nazywa
ją Bię Wh gami, Smi<s*na nakwa, co? Ozna
cza peruko, zdaje się. Ganaeiile urządziła 
kilka dobroczynnych przedstawień nr rzecz 
naszych psryszich ubogich w jednym, ezy 
dw> .akioh klubach, a przez to stała Bię nsm 
użyteczną przypadkowo,

" (G.ąg da ezy nastąpi),



Ł O S Z E N I A  T J B Z Ę D O W u

L icytacye.
E. 232/19/16, Edykt licytacyjny oraz 

wezwanie. do zgłosznia wierz-telności. Na 
wniosek strony egiek ? ująctj Smchy Hoff
manna, kupca w Jawacznie, odbędzie się 
dnia 31 marca 1920 gol*, 10 przed potu* 
dniem w biurze Nr. 4 na zasadzie zmienio
nych waiunkót? lioytacya 4/0 części nastę
pujących r*a’ności: ka. g'. gm. kat. Ja
worzno l»’h. 1774 parceU budowlana nr. 
232/4 w cbss? rz-3 60 vążai kw.. wartość sis- 
asnkowa 18.000 kor, czyli 4/6 eyęśei obu ( 
tych realności, najniieza oferta 6,000 kor. , 1 
ka, gi. gru. kat. Jaworzno lwh. 1775, par-/ 
cela budowlmu lb. 232 3 w obszarze 202 i 
sątni kw., wartość szacunkowa 12.000 kor. | 
Koeiót wraz * zabudowaniem, który jett 
,imieszczony, opisany bliżej w protokole osia 
cowania z 7 kwienia 1919 wobec prawo- 
m<c*ego ta. w?roku z 7 listopada 1919 r., 
C. HI 6/19/4, Do realnośii Iwh. 1774 i 1775 
ks. gr gm. Jaworzno należą następujące 
przynależności jak w protokole oszacowania 
z 7 kwietnia 1919 E, 232/18/5 oszacowane 
na 800 koron i 340 kor. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie zastąpi.

Sąd powiatowy, Oddział III. 
Jaworzno, dnia 13 lutego 1930, (1723 8—3)

słów: „tryjomfyje tak, jak tomu tysjacza, 
dwa tysjac&i lit“, zawiera znamiona wy
stępków z- §§ 300 i 302 u. k„ uznał doko
naną w dniu 27 lutego 1920 ko*fisk»tę za 
usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie ca
łego nakładu i wydał w myśl § 493 p. V. 
zakaz dalszego rozpowesuiania tego pisma 
drukowego.

Lwów, dnia 1 marca 1920.

Pr. 25/20 (1828)

Rozmaite obwieszczenia.
Cg. I. 40/20 (1). Przeciw Stanisła

wowi 8tefa*owi 2 im. Wróblowi, którego 
miejsce pobyt* jest nieznane, wniesiony zo
stał do Bądu okręgowego w Nowym Sączu 
przez KuUrzynę Wróbbwą i spóln. pozew 
o 4996 kor. 4 h»l. i 5.910 kor. 60 h. zp*. 
Na podstawie pozwu wyzaaszono andyeseyę 
do ostnei rozprawy na dzień 3 marca 1920
0 godz. 9 przed sofadniem w sądzie tutej
szy* biuro Nr. 97. Celem strzeżenia prsw 
pozwanego ustanawia się p. dr. Persa, 
adwokata w Nowym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoouika nie zamianuje.

Sąd okręgowy. Oddział I.
Nowy Sącz, 16 stycznia 1920. (1720 3—8)

0. III. 33/20/2. Przeciw Iwanowi Se- 
msk, którego miejsce pobyt* jest nieznane, 
wniesiony został do sądu powiatowego w Nie- 
mirów ie przez Sawkę Dykij pozew o 800 kor. 
Na podstawie pozwu wysączono audyencyę na 
dzień 5 marca 1920 o godzinie 9 rano. Ce
lem strzeżenia praw Iwana Semika ustana
wia się p. Teodora Byczka w Ulicku sered 
kiewiez, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Iwana 
Semaka, w rzeczonej sprawie na jego koazt 
i niebezpieczeństwo, dopóki o* w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomociika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział III.
Ni emirów, 15 stycznia 1920. (1720 2—3)

Cg. I. 75/19 (6). Przeciw Alekeon- 
drzę Małichowskiej zam, Kappus, której 
miejsce pobytu je°t nieznane, wniesiony zo
stał do sądu okręgowego cywilnego we Lwo
wie przez Bolesława i Annę z Bibezyń- 
skich Zstorskich w Wańkowej pozew o wy
danie deklaracyi ek-stabulacyjnej co do snmy 
25 000 kor. zpn, Na podstawie pozwu wy
znaczono pierwszą audyencyę na dtień 4 
marca 1920 r. godz. 9 sala rotpraw Nr. 12. 
Celem strzeżenia praw pozwanej uetauawia 
aię p, dr. Ludwika Seyfartha, adwokata we 
Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział I.
Lwów, dnia 3 lutego 1920. (1828)

Wyroki prasow e*
Pr. 26/20 (1827)

W Imieniu Bzeczypospolitej Polskiej!
Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 

na wniosek Prokuratury przy tymże sądiie, 
że treść czasopisma „Nowa Rada* Nr. 44 
* diia 29 lutego 1920 w artykule pod ty- 
tyłem: „W sprawi ukraińskich Błuibowykiw* 
W ustępie czwartym i piątym od słów: 
„Skilky tut ne prawdy i krutijatwal* do

W Imieniu Republiki Polskiej!
Sąd okręgowy karny jako Trybunał pra

sowy we Lwowie orzekł na wniosek Proku
ratury przy tymże sądzie, że treść czasopi
sma „Nawa Bada* Nr. 43 z dnia 28 lut^gi 
1920 r. w artykule pod tytułem: „Nasze 
duchoweństwo a nisza sw tsk» intaligencyau, 
w ustę»ie drugim: „My pobaczyły, szeio 
wsi najlintijszi* do stów: „se buła jako ho- 
łowra dewiza1-, zawiera znamiona zbrodni 
występku z § 300 u. k. uznał dokenaną 
w dniu 27 lutego 1920 r. konfiskatę za 
usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie ca
łego nakładu — i wydał w myśl § 493 p, k. 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego, pisma 
drukowego.

Lwów, dnia 28 lutego 1920, -

F i r m y .
Firm. 1316/19 oddz. C. IH. 68. Wpis do 

rejestru handlowego firmy spółkowej. Do re
jestru oddział C wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Braków. Brzmienie firmy: 
Polski przemysł chemiczny, Spółka ■ ogra
niczoną odpowiedzialnością w Krakowie. 
Przedmiot przedsiębiorstwa:] a) fabryczny wy
rób tlenu, kwasu węglowego i innych pro
duktów wchodzących w zakres przemysłu 
chemicznego,, tudzież wyrób wszelkiego ro
dzaju aparatów związanyeh z powyższym prze
mysłem i zakładanie w tym ealu nabywanie, 
dzierżawienie, prowadzenie fabryk, pracowni 
i wytwórni, popieranie iuf istniejących i 
przystępowanie do podobnych przedsiębiorstw 
oraż uczestn!ctwu w pokrewnych; b) kupno 
i sprzedał potrzebnych surowców oraz mate- 
ry. łów, sprzedaż własnych wyrębów, oraz 
powadzenie wszelkich czynności handlowych 
i przemysłowych w zakresie przedsiębiorstwa; 
c) podejmowanie się zastępstw takichże sa
mych lab podobnych przedsiębiorstw; d) na
bywanie i realizaoya koncesyi, wynalazków, 
patentów, licencyj, znaków i wzorów ochron
nych; e) zakładanie i prowadzenie zakładów 
filialnyeh, eipozytur i agentur spółki i jej 
przedsiębiorstwa. Forma spółki: Spółka z 
ograniczoną oepowiedzizlnośeią, zasadzająca 
aię kontraktem ddto Kraków 6 listopada 1919 
Lr. 6727 i 6728. Wysokość kapitału zakła
dowego: 575 000 K. Wysokość wpłaconych 
wkładek: 485.000 K. Czas trwania spółki: 
jest nieograniczony. Zawiadowcy: 1. Fran
ciszek Potoczek, generał w Krakowie nl. Stu
dencka 8; 2. Wacław Potuczek, radca kole
jowy w Krakowie ul. Lubicz 8; 3. Włady 
sław Kaczmarski, inżynier budowniczy w Kra
kowie ul. Basztowa 35. Podpis firmy nastę
puje w teu sposób, że pod wyciśniętą zapo 
mocą stampili, lob też wypisaną firmą spółki 
„Polski przemysł chemiczny, syółka z ogra
niczoną odpowiedzialnoś -ią w Krakowie*, po
łożą własnoręczne swe podpisy dwaj zawia
dowcy. Dzień wp au 25 listopada 1919.
Sąd kręgowy cyw. jako handlowy Oddział II.

Kraków, 23 listopada 1919. (6238)

Firm. 1273/19 oddz. C, UL 58. Wnis 
do rejestr* handlowego firmy spółkowej. D > 
rejestr* oddział G. wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Kraków. Brraien-e firmy: 
Spółka inżynierów „Spiż*, przedsiębiorstwo 
budowlane, spółka z •graniczoną odpowie
dzialnością. Przedmiot przedsiębiorstwa, wy
konywanie wszelkich robót budowlanych, lą
dowych, wodnych, kolei, robót żelaznych, 
żelazno - betonowych, mostów, wiaduktów, 
wazelkich dróg lądowych i ziemny*h, wszel
kich robót ziemnych na własny lub cudzy 
rachunek, zakopno i sprzedaż artykułów we 
własnych przedsiębiorstwach wyprodukowa
nych, lub w cudzych przedsiębiorstwach na
bytych, oraz wykonywanie wszelkich w za
kres inijnieryi wchodzących robót, jako to: 
projekcyj, kosztorysów, parcelaeyj i t. p., 
daltj zakładanie i prowadzenie zakładów fi
lialnych, zakładanie i prowadzenie tego sa
mego rodzaju przedsiębiorstw, jak wreszcie 
brinie odziała w innych tego samego ro
dzaju, lub podobnych przedsiębiorstwach. 
Forma spółki: Spółka z ograniczoną od<o- 
wiedzialnością na zasadzie kontraktu ddto 
Kraków 25 września 1919 L. B. 5968. Ozaa 
trwania spółki: oznaczony zoitąje na lat 8

(trzy) lictąi od 1 października 1919. Czas 
ten trwania spółki przedłuża się jednak stale 
i milcząco o deisze trzecl^ecie, jeśli na 6 
miesięcy przez exp:racyę kontraktu, a więc 
do koń^a marca ęrzez któregokolwiek ze spój
ników wypo wiedziany nie zostanie. Kapitał 
zakładowy: wynosi 150.000 K wypłacony go 
tówką, Zawiadowcami spółki aą: Józef So 
snowski, sr hitekt we Lwowie ul Nabieltka, 
Stefan Polański, inżynier w Krakowie plac 
Ma^yaoki 19 i Kazim’erz Domaszewicz mi. 
we Iwowie Snopków. Podpis firmy nastę
puje w ten sposób, iż pod wypisanem lub 
wyciśnlętem stampilią brzmieniom firmy awaj 
zawiadowcy umieszczą swoje natwiaka kole
ktywnie. Dzież wpisu: 15 listopada 1919.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. II.
Kra ów, 13 listopada 1919, (6456)

Firm 1338/19 Oddz. O. HI, 70. Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółko wej. Do 
rejestru oddział G. wciągnięto co nastapaje: 
Siedziba firmy: Kraków - Podgórze, ul. War
neńczyka 1. 12. Brzmienie firmy: „Zespół 
budowlany Zebud“ spółka z gran, poręką. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Przedsiębior
stwo budowlane oraz handel i skłłd matę 
ryałów budowlmych. Forma spółki: Spółka 
z ograu odpow. na zasadzie kont-aktów dto 
Kraków, 10 października 1919 L. B. 4528 
i 19 listopada 1919 L. B. 4676. Czas trwa
nia spółki: Spółka ta zostaje zawartą na 
czas aa do dnia 31 grudnia 1920 r. z tem, 
że każdemu ze apólcików przysługiwać bę
dzie prawo wypowiedzenia na dwa miesiące 
przed upływem powyższego terminu, a o 
ileby wypowiedzenie tego rodzaju i to listem 
poleconym nie nastąpiło — natenczas czas 
trwania spółki przedłuża się z roku na rok 
pod tymi samymi warunkami. Kapitał zakła
dowy: wynosi 20 000 koron wpłacony go
tówką. Zawiadowatwo: Zawiadowcami suółki 
aą p Józef Kryłowski w Podgórzu, ul. Wol
ska Nr. 7, p Ignacy Tislowitz w Krakowie, 
ul. Podgoiska Nr. 12, zaś zastępcą zawia
dowcy jest p. Emanuel Ehrlich w Podgórzu, 
ul. Warneńczyka Nr. 12. Spółkę zastępują 
i podpisują dwaj zawiadowcy, lab jeden za
wiadowca i zastępca zawiadowcy kolektywnie. 
Podpis firmy spółkowej następuje w ten spo
sób, że- pod wyciśniętą, lub wydrukowaną, 
luh pr»ez kogokolwiek wypisaną nazwą firmy, 
albo dwaj zawiadowcy, albo ledet zawiadowca 
lub z&atępca wyuizą własnoręcznie swe na- 
zwisłth kolektywie. Dzień wpisu: 27 listo
pad* 1919.

Sąd okręgowy jako handl., Oddział li,
Kraków, dnia 26 listopada 1919 (214)

Firm. 1342/19 Stow. V, 713. Wais firmy 
stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarobko
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzysze
nia: Kraków - Podgórze, brzmienie firmy: 
Urzędowy Zakład aprowiiacyjny pracowni
ków państwowych w Podgórzu - Krakowie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ogr. odpow. 
Data statutu 5 sierpnia 1919 r. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: zaopatrywanie członków 
w artykuły codziennego użytku. Czas trwania 
nieograniczony. Dyrekcya składa się z trzech 
członków. Do pierwszej dyrekcyi wchodzą: 
Igna y Dobrowolski star. zarządca podatkowy, 
Józef Kolpy ofleyał podatkowy i Władysław 
Droździe wici ofleyał sądowy, wszyscy w Kra
kowie - Podgórzu. Podpis firmy Towarzystwa 
zawiera firmę wypisaną, lub odbitą, oraz pod
pis dwu ciłonków dyrekcyi. Ogłoszenie w lo
kalu stowarzyszenia. Udział członka wynosi 
15 koron. Członek może mieć więcej udzia
łów. Odpowiedzialność podwójna. Wpisy 
azezegótowe: Bada nadzorcza składa się 
z sześciu członków. Data wpisu: 29 listo
pada 1919.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. II.
Kraków, dnia 28 d o p ad a  1919. (217)

Firm. 1183/19 Stow. V. 693, Wpis 
firmy stowarzyszenia zarobkowego i gospo
darczego. Wpisano do rejestr* stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. Siedziba stewa 
rzyszenit: Chrzanów. Brzmienie firmy: Po
wiatowy Związek chłopsko - robotniczych sto
warzyszeń spożywczych w Chrzanowie, sto
warzyszenie zarejestrowane z ogrsn. poręką 
Czas trwania przedsiębiorstwa: nieograni
czony. Przedmiot przedsiębiorstwa: dostar
czanie środków żywności, cięśoi ubrań, arty
kułów gospodarstwa domowego i w ogóle to
warów wszelkiego rodzaju przez zakopuo, 
wytwarzanie, lub przerabianie, oraz dostar- 
czau e tychże towarów członkom za gotówkę 
zaraz płatną. Umowa (atatut) stowarzyszeń a 
z daty 28 lipca 1919. Udział wynosi 50 kor, 
Każdy członek odpowiada swoim udziałem 
i dalszym w kwocie 50 kor. Ogłoszenia «u- [ 
blicue będą umieszczane w dziennikn „Na-!

przodzie* w Krakowie. Dyrekcya składa Bię 
z 3 członków. Członkowi o dyrekcyi są: Józef 
Mistat, Łucyan Wróblewski i Franciszek 
Grobs. Uprawnieni do zastępstwa dwaj człon
kowie dyrekcyi. Bada nadzorcza składa aię 
z 10 członków. Data wpisu: 24 paździer
nika 1919.

Sąd okręgowy jako handl., Oddział n . 
Kraków, dnia 22 października 1919. (224)

Firm, 554 Bg. G. II. 364. Zmiany do- 
tyciące firmy jui wpisanej. Do rejestru firm 
spółkvwych wciągnięto co następuje: Sie- 
dzioa firmy: Lvów. Brzmienie firmy: Wid 
budowa pomysłowo - torhowelna Spiłka z ob 
metcuOjU porukoju, po polsku: Odbudowa 
przemysłowo-handlowa Ssółka z ograniczoną 
poręką. Prokurę udzielono: Włodzimierzowi 
Kulmatyckiemu, kandydatowi praw, we Lwo
wie, Podwale 9. Dzień wpisu: 14 sierpnia 
1919 r.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. IV
Lwów, dnia 13 Bierpnia 1919. (249)

Firm. 1357/19 8tow. V. 35. Zmiany 
i dodatki do wpisanych już firm stowarzy
szeń. Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za
robkowych i gospodarczych. Brzmienie lłrmy: 
WarBtaty Krasowskie w Krakowie, stowarzy
szenie zarejestrowane z ogr. poręką. 1. Człon
kowie dyrekcyi wystąpili : Kazimierz Młodzia
nowski, Karol Homolacs i dr. Henryk Kun- 
zek, 2. Członkowie dyrekcyi wybrani: A n
toni E j8!ek, artysta-malarz, Jerzy Warcha- 
łowaki i Zenon Pruazyński w Krakowie, Data 
wpisu: 8 grudnia 1919.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział H.
Kraków, dnia 6 grudnia 1919. (215)

Firm. 1299/19 Oddz. G. H. 228 Zmit- 
ny i dodatki odnoszące aię do wpisanych już 
w rejestrze handlowym firm Bpółkowycb. Do 
rejestru Oddział G. wciągnięto co następuje 
Siedziba firmr: Kr. ków. Brzmienie firmy do
tąd: Józef Radwański, fabryka pieców kafl - 
wyeb, wyrobów ceramicznych, Bpółka z ogra
niczoną odpowiedzialnością w Kraiowie, od
tąd Józef Radwański, fabryka pieców kaflo
wych, wyrobów ceramicziycb, spółka z ogrc 
nicioną odpowiedzialnością w Krakowie w 
likwidaey.. Rozwiązanie spółki: Uchwała
Walnego zgromadzenia spólników z dnia 6 
września 1919 r. L. 2216. Spółka ta roz
wiązaną została, Likwidatorem spółki usta
nowiony został dr. Zygmunt Manuel, adwo
kat w Krakowie, Bynik gł. 22, k'óry firmę 
spółki podpisywać będzie w teu sposób, że 
pod wpisauom lub stampili* wyciśniętem 
orzmieniem firmy z dodatkiem „w likwida
cji* położy swój podpis. Wierzycieli, wzywa 
się, by się zgłosili ze swemi wierzytelno
ściami do spółki. Dtień wpisu: 21 listopada 
1919.
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział n .

Kraków, d. 19 listopada 19.19, (37 1—3)

Firm. 758/19. Wpis stowarzyszeni* za
rejestrowanego z ograniczoną poręką. Wpi
sano do rejestru dn>a 3 listopada 1919. Sie
dziba firmy: Sokołów. Brzmienie firmy 
Sjólka szewak* w Sokołowie, stowarzysze
nie zarejestrowani, z ogr?.*-et-mą poręką, 
Dat* statutu: Sokołów 19 piźdz'arnika 1919. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: zakupno suro
wców i przyrządów do zawód* szewskiego, 
sprzedaż tychże ciłonkom stowarzyszenia 
przyjmowanie zamówień na roboty szewskie 
i rozdział tychże między członków. Dyrekcya: 
Zarząd akłada aię z 3 azłouków a mianowi
cie: dyrektora, kasyera i kontrolora. Człon
kami zarządu są! Julian Bałamut, dyrektor, 
Franeissek Wilkowic* kasyer i Antoai Oióg, 
kontrolor, wszyscy w Sokołowie. Podpis fir
my : Brzmienie firmy podpisywać będą dwaj 
czIoDkocrie dyrekcyi. Ogłoszenia następują 
Drsez obwie-rzcienie w „Gazecie Lwowskiej*. 
Udział członków ustanowiono na kwotę 500 
koron Odpowiedzialność członków: Członek 
ipdłki odpowiada oprócz deklarowanych udzia
łów jeszcze sumą równająca się dwukrotnej 
wysokości deklarowanych udz;ałów,

Sąd okręgowy, Oddział V.
Bzestów, dnia 31 października 19#), (190)

Firm. 1190/19 oddział B, I, 152, Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkowej. Do 
rejestru oddział B, wciągnięto co nastepąje: 
Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: 
„Au-strjackie akcyje Towarzystwo ubezpie
czeń od szkód elementarnych w Wiedniu — 
dyrekcya dl&Galicu wKnkowie* względnie 
„Oesterreichische Elementaryersi -fcerungs AJ - 
tien Geaelhohaft — Direktion fflr Galizien 
in Erakau*. Przedmiot przedsiębiorstwa: Po 
średnie i bezpośrednie prowadzenie wszy* -



kieh ustawowo dopuszczalnych rodzajów ubez-. 
piec.eń x wyjątkiem ubezpieczenia kapitałów j 
i rent na życie iudxkie i ubezpieczeń na ka
lectwo. Towarzystw© więc upoważnione jest 
W mierze postanowień istniejących dla pro
wadzenia interesów ubezpieczeń pod warun
kami — aa jakie zarząd Państwa iexwoii — 
świadcz/c ubezpieczenia, względnie uueipie- 
czeca zwrotne: 1. przeciw szkodom ogniem 
wyrządzonych, włącznie szkodom powstałych 
Uderzeniem piorunu, eksplozją pary lub ga
zu; 3ł. przeciw szkodom powstałym przez zbi- 

I eie szyb sulanych; 3, pizeuiw szkodom wy
rządzonym gradobiciem na płodach roli; 4. 
przeciw meiudZieczińsŁwoni transportu na wo
dzie 3 lądzie; 5, przeeiw wypadzom nieBiczę- 
filiwye, jaaie spotkać mogą osoby na życiu 
i zuro'.viu, a mianowicie jako pojedyncze lub 

( sumaryczne ubezpieczenie od wypadków, wlą- 
eziue uoezpief.enia od obowiązku poręki. — 
Poru;a spółki: Spełza akcyjna oparta na sta
tucie zatwierdzonym przez austr. minister
stwo spraw wewnętrznych z anta SI gru
dnia 1 tibl L. 89,693 i zatwierdzonym przez 
Ministerstwo skarbu w Warszawie postano
wieniem z dnia 16 sierpnia 19l9 Nr. 56,402 
(7001/19 wydział V.), Z»iad fiuainy: Zare
jestrowanego w Wieomu Zakładu głównego 
noszącego firmę: „Oesterreichische fi emen- 
taiTfrsiehsriingB Astien Geselischaltin Wien“ 
Kapitat akcyjny towarzystwa wynosi; 4,000.000 
koron waluty ustanówionej ustawą z 18 sierp 
Ihia 1892 Dz. u. p. Nr. 126 — podzielo
nych na 10.000 sztuk w pełni wpłaconych, 
ha właściciela brzmiących akcyj po 400 K 
Wyż wymienionej waluty, — Kierownictwo 
Zakładu filialnego: Kierownikami tego za
kładu ubocznego ustanawia s.ę pp. Wilhelm , 
btafira i di. Zygmunta Staara, obu w Kra
kowie, ul. Scbastyana 17, jano prokurzystow, 

p Podpis firmy: Do poapisywania firmy upra
wnieni pp. Wimeim Stahr i dr. Zygmunt 
Btaar łącznie, którzy firmę podpisywać będą 
w ten cposób, że pod drukowaną lub przez 
kogokolwiek bądź napisauą firmą położą swe 
Podpisy z dodatkiem „per prokura". Ogło
szenia spółki obwieszczone bgdą w „Wiener 
Zeitung“ i „Monitorze łolsaim ' w Warsza
wie wychodzącym. Dzień wpisu: 26 paździer
nika 1919.
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IL 

Kraków dnia 2S października 1919. (6458)

Firm. 306/19 Foj. 11. 28. Wykreślenie 
firmy. Zt rejestru oddział A. należy wykre
ślić: Siedziba firmy: Jarosław. Brzmienie 
firmy: Cu. Bernstein, rrzeumiot przedsię
biorstwa: dzierżawa browaru w Koniaczowie, 
skutkiem śmierci i zwinięcia przemysłu. Dzień 
Wpisu: 12 listopada 1919.

Sąd okręgowy jako handl,, Odda. IV. 
Przemyśl, dnia 8 listopada 1919. (6601)

Firm. 810/19 Stow. V. 158. Zmiany do
tyczące stowarzyszenia już wpisanego. W re
jestrze stowarzyszeń wpisano dnia 12 listo
pada 1919 przy stowarzsyemu „Pierwsza 

/  spółka spożywcza członkow stowarzyszeń ko
lejarzy Samopomoc w Przemyślu" następu
jące zmiany: że na walnem zgromadzeniu 
członkow stowarzyszenia w oniu 17 sierpnia 
1919 uchwalono zmianę $ 4 i 14 statutu 
który ma opiewać: „UdzLł wynosi 50 K"

Sąd okręgowy jako handl,, Oddział IV.
Przemyśl, 8 listopada 1919. (6600)

Firm. 1308/19 A. III. 82. Wpis do re 
jestru handlowego firuiy spółko w ej. Do reje 
stru Oduział A. wc.ągmęto co następuje:: 
Siedziba firmy: Kraków. Brumem* firmy: 
B. Ohrcnstein i Smółka Dom komisowy han
dlowy i kaaur wymiany. Przedmiot przed
siębiorstwa: wjkonjwsmc komisowej sprze
daży wsieikich towarów dopuszczonych do 
wolnego obrotu hanobwego, pośredniczenie 
w zupnie i sprzedaży wszelkich towarów 
wo fttgo obrotu oraz celem prowadzenia kaa- 
tor o w wymiany p.eaiętizy, Forma spółki: 
Spółka jawna od 7 iistopeaa 1919. SpóLaicy 
osobiście odpowiedzialni: 1, Bernard Uhren- 
stem kupiec l 2. Ignacy Pacanower w Kra
kowie, ad 1. uh Augusty anska 19, ad 2. ul. 
Diet/a 19. Poapia hrmy: prawo zastępstwa 
spółki przysługuje obu spolnikom łącznie 
^kolektywnie). Spólmey będą podpisywać 
firmę w ten sposob, te pod pieczęcią wyci
śniętym, wyurujtowanem lub przez kogokoi- 
wiezoąuż wypisanem brzmieniem firmy umie
szczą swe podpisy. Dzień wpisu: 29 listopada 
1919.
Sąd okręgowy cyw. jako handl. Oddz. II. 

Kraków, dnia 24 listopada 1919, (208

Firm. 148 Stow. II. 1732. Wpis firmy 
sto warzy sztnia zarobkowego i gospodarczego, 
Wpisano do rejestru stow trzy Bzefi zarobko
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzysze
nia: lamów. Brzmienie firmy: Związek kup
ców kolonialnych w Tarnowie stowarzyszę 
nie zarejestrowane z ograniczoną poręfcą. 
Data statutu: 19 lipca 1919, Przedmiot 
przedsiębiorstwa: Stowarzyszenie to ma na
culu podniesienie dobrobytu swych o ło n kó w

przez zakupno, magazynowanie j sprzedaż 
pomiędzy członków artykułów kolonialnych, 
towarów spożywczych, owoców południowych, 
farb pasty, prtyborów szkolnych itp. wogóie 
wszelkich artykułów domowego gospodar
skiego zapotrzebowania, a to głównie celem 
zaopatrzenia iudnośei w jak najtańsze arty
kuły, oraz przez przedsiębranie u władz i 
czynu ków publicznych wszelkich stersń, ma- 
ących na celu ochroną interesów zawodo
wych, urządzanie wykładów i zebrań. Dzia- 
alność Stowarzyszenia jest ograniczona tylko 

na członków i nio jest obliczona na zysk. 
Czas trwania*nieograniczony. Dyrekcja: La
zar Baum, Majer Eisch i Joachim Honig. 
Podpis firmy : pod brzmieniem firmy umie- 
stają swe podpisy własnoręczne dwaj człon
kowie dyrekcyi. Ogłoszenia odbywają się 
przez obwieszczenie w lokalu stowarzyszenia 
ab przez pisemne zawiadomieiie, członków, 

Odziały członkó w po 250 kor. Odpowiedzial
ność ograniczona od podwójnej sumy dekla
rowanych udziałów. Data wpisu 9 sierpnia 
1919 j

Sąd okręg, jako handlowy, Oddział IV. 
Tarnów, 9 sierpnia 1919. (140)

Firm. 1394/19 Stow. V. 710. Wpis fir
my stowarzyszenia zarobkowego i gospodtr- 
czego. Wpisano do rejestru stowarzyszeń za
robkowych i gospodarczych. Siedziba stowa
rzyszenia: Wieliczka. Brzmienie firmy: Zwią
zek gospodarczy pracowników rządowych 
Jedność" w Wieliczce, stow. zarej. z ogr. 
joręką. C»nd trwania nieograniczony. Przed
miot przedsiębiorstwa: dostarczanie członkom 
drogą cząstkowej sprzedaży wszelkich arty
kułów użytkowych, nabytych hurtownie lub 
wytworzonych we własnym zarządzie. Statut 
sto warzy szen.a z daty Wieliczka 10 paździer
nika 1919. Udział wynosi 50 K. Członek 
może miec tylko jeden udział. Każdy ezłonek 
odpowiada swoim udziałem i jednokrotną 
awotą udziału. Ogłoszenia następują publi
cznym okólnikiem i ogłoszeniem pisemnem 
wywieszonem w lokalu stowarzyszenia, Za
rząd składa się z 8 członkow dyrekcji i 2 
zaotypcuw. Członkami dyrekcyi są: Andrzej 
Paoijan, radea skarbowy, Bolesław Wolanaki, 
sur. zarządca podatkowy i Antoni Bajorek, 
oficjał sądoww zastępcami są : Stefan Chmiel, 
profesor Sukoły realnej i Franciszek Pituu, 
komisarz straż/ skarbowej — wszyscy w 
Wieiiezce. Uprawnieni d» zastępstwu dwaj 
ctłontowie dyrekcyi lub 1 członek d jie tc /i 
i 1 zastępca wspólnie. Podpis firmy: Brzmie
nie firmy wypisane lub wyciśnięte stsmp.lią 
podpisywać będą wspólnie dwaj członkowie 
dyrekcyi lub jeden członek dyrekcyi i jeden 
zastępca, B>da nadzorcza składa się z 9 
ezłonkuw. Data wpisu: 2Q listopada 1919.

Sąd okręgowy jako handlowy O. U.
Kraków, 18 listopada 1919. (89)

Firm. 804/19 Btow. VI. 295, Zmiany 
dotyczące stowarzyszenia już wpisanego. W re
jestrze stowarzyszeń wpisano dnia 11 listo
pada 1919 przy stowarzyszeniu: spółka o- 
szczędności i pożyczek w Budołowicach, sto
warzyszenie zarej. z nieograniczoną odpowie
dzialnością, następujące zmiany: ze na wal
ne n  zgromadzeniu członków stowaizyszenia 
odbytem 20 iipca 1919 wybrano: Michała 
Gawła z Woli rozwieaieckiej członkiem za
rządu w miejsce Jana Gąsiora.

Sąd okręgowy jako handlowy, C. IV. 
Przemyśl, dnia 8 listopada 1919. (6605)

Firm, 19/19 C.l. 45, Zmiany i dodatki 
odnoszące się do wpisanych jut w rejestrze 
handlowym firm. Do rejestru Oddział C. na
leży wciąguąć co następuje: Siedziba firmy: 
Wiedeń, JNenngassa Nr. 6, Brzmienie firmy: 
„Erddiwerke miizien" Geselisehatt m. b. ił. 
Obok dotjcncłżsowych zawiadowców spółki 
ustanowiony został zawiadowcą Leon Fdrat, 
dyrektor w Wiedniu, Bcnngasse 6. Dzień 
wpisu: 30 czerwca 1919.

Sąd okręgowy jako handlowy, Odd. 11.
Sambor, 24 czerwca 1919. (6571)

Firm. 21/19 Oddz. C. 1, 17, Zmiany i 
dodatki odnoszące się do wp'sanych juz w 
rejestrze firm handlowym. Do rejestru od
dział C. należy wciągnąć co następuje: Sie
dziba firmy: Wiedeń, Benngasefi. Brzmienie 
firmy: „Triumph", Petroleum Gosellscfiaft 
m. b. fi. Obuk dotychczasowych zawiadow 
ców ustanowiony zotał zawiadowcą spółki 
Leon F tiret, dyrektor w Wiedniu, Benngasse 
Nr.-6. Dzień wpisu: 80 czerwca 19i9.

okręgowy jako handowy, Oddział II,
Sambor, 24 czerwca 1919. (6577)

T. VI. 414/19 (8). Zarządzenie umorze
nia papierów wsrtośc.owych, Na wniesek 
Eugenii M e tu ryk w  Fsarach podejmuje się

postępowanie celem umorzenia niżej wy
mienionego papieru wartościowego, który 
wnioskodaweiyni miał zaginąć; wzywa się 
posiadacza tego papieru,* aby go w ciągu 
jednego roku od dnia ogłoszenia »anądien<a 
przedłożył temu sądowi. W razie przeciwnym 
po upływie tego terminu uznałby sąd na po
nowny wniosekN po upływie tego terminu 
papier wartościowy za umorzony.

Oznaczenie papieru wartościowego: 
Poliea Towarzystwa wzv,. ubezpieczeń w Kra
kowie z 7 lutego 1910 L. 126.661 n* 1000 K 
płatne po śmierci ubezpieczonego Senia Ma- 
zuryka, najpóźniej 1 lutego 1950 do rąk Eu
genii Mazuryk, a w razie jej wcześniejszej 
śmierci okazicielowi.

Sąd okręgowy cy silny, Oddział VI.
Kraków, 14 stycznia 1920. (1514)

T. VI. 433/19 (2). Zarządzenie umo
rzenia papierów wartościowych. Na wniosek 
ke. Maks. Panasiuka w Stnaimierzu podejmuje 
się postępowanie celem umorzenia wymie
nionego niżej papieru wartościowego, który 
miał wnioskodawcy zaginąć; wzywa się 
posiadacza tego papieru, aby go w ciągu 
sześciu miesięcy od dnia ogłoszenia tego za
rządzenia — przedłożył temu sądowi; także 
inni interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
uznałby sąd na ponowny wniosek po upły
wie tego terminu ten papier wartościowe 
za umorzony.

Oznaczenie papieru wartościowego: 
Polica Towarzystwa wzaj, ubezpieczeń w Kra
kowie z 25 maja 1901 L. 80.810 na 4000 K 
płatne dnia 1 maja 1919 ubezpieczonemu 
Maksymilianowi Panasiukowi, a w iazie jego 
wcześniejszej śmierci Annie Panasiuk.

Bąd okręgowy cyw., Oddział VI, 
Kraków, dnia 19 grudnia 1919. (1504)

T. 122/19. Edykt. Na wniosek Beginy 
Hendier w Stanisławowie, wdraża się postę
powanie celem amortyzacji następującej rze
komo przez wniokodawczynię zagubionej ksią
żeczki wkładkowej Stanisławowskiej Kasy 
oszczędności Nr. 16191 na kwotę 1.113 kor. 
opiewającej na imię Beginy Hendier wysta
wionej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywu 
się przetc, aby zgłosił się ze swojemi pra
wami w ciągu 6 miesięcy oa dnu. ogłoszenia 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej", w przeci
wnym bowiem rasie po upływie powyższego 
czasokresu książeczka ta za nieważną uznaną 
zostanie.

runi interesowani winni wnieść zarzuty 
prseciw wnioskowi,

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stanisławów, 5 wrześnie 1919. (1736)

Nc. IV. 579/19/8, Wdrożenie postępo
wania amortyzacyjnego. Na wniosek Saula 
i Julii Boilerów małż ze Złoczowa, wdraża 
się postępowanie ceiem amortyzacji nastę
pujących rzekomo zagubi onycfi książce tek 
oszczędnościowych Towarzystwa zaliczkowego 
w Złoczowie, a to: Nr. 8040 na kwotę
10.000 kor., Nr. 8041 na kwotę 1000 kor., 
Nr. 8043 na kwotę 1000 kor., Nr. 8051 na 
kwotę 5000 koron, opiewające. Posiadacza 
powyższych książeczek wkładkowych wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra 
wami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po^upływie powyższegc caaso 
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 11 listopada 1919, (1740)

T. V. 256/19 (3), Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek S.hausy 
Westreicha z Grębowa „Miętne" i Dory 
Luufer i  Ulanowa, podejmuje się postępo
wanie celem umorzenia wymienionych niżej 
pnpie ów wartościowych, które wniosko
dawcy miały zaginąć; wzywa się posiadacza 
tych papierów, aby je w ciągu jednego 
roku od daia pierwszego ogłoszenia zarzą
dzenia przedłożył temu sądowi; także inni 
interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
uznałby sąd po upływie tego terminu te 
papiery wartościowe za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Książeczka wkładkowa Nr. 5667 Powiatowej 
Kasy Oszczędności w Tarnobrzegu na kwotę
4.000 koron i imię Scfiabse We>.treicfi z Grę
bowa „Miętne" i Dory Laufer z Ulanowa 
opiewająca,

Sąd okręgowy, Odm xł V.
Bseszów, dnia 19 listopada 1919 (1770)

T, V; 284/19/2. Zarządzenie umsrzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek p. Igna
cego Szczeniowskiego Ministra Bzeezypospo- 
litej Polskiej i właściciela dóbr Kapuściny 
po w. Wapniarka gub. Podolska, przez dr. E, 
Kamińskiego, adwokata we Lwowie, ul. Sio- 
pena 1. 5, podejmuje się postępowanie celem 
umorzeni* oznaczonych niżej papierów war

tościowyeh wraz z odnośnymi kuponami, 
które miały być wnioskodawcy zrabowane. 
Wzywa się posiadacza tyeh 'papierów, aby 
je w ciągu sześć u (6) miesięcy przedłożył 
temu sądowi, takie inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
W, razie przeciwnym uznałby sąd po upływie 
tego terminu te papiery wartościowe za 
umorzone, a to : 50 sztuk akeyi Galie. Bu
kowińskiego akc. Towarzystwa przemysłu 
cukrowniczego w Przeworsku Nr.: 6256, 
6257, 6258, 6259, 6260, 6261, 6262, 6263,
6264, 626*, 6266, 6267. 6268, 6269, 6270,
6271, 6272, 6278, 6274, 6275, 6276, 6277,
6278, 6279, 6280, 6281, 6282, 6288. 6284,
6285, 6206, 6287, 6288, 628^, 6290, 6291,
6292, 6293, 6294, 6295, 6296, 6297, 6298,
6299, 6300, 6301, 6302, 6303, 6304, 6305,
po 1,000 koron opiewające na nazwisko 
Igaanego Szczeniowskiego wystawione, wraz 
z kuponami załata 1918, 1919 i 1920 i z ta
lonami.

Sąd okręgowy, Oddział V.

Bzeszów, duia 22 listopada 1919. (1772)

Nc, I. 361/19/2. Na wniosek Konrada 
Uhla w Leduicy niemieckiej z&rządta się 
postępowanie ce.em umorzenia książeczek 
udziałowych Banku dla handlu i przemysłu 
w Wieliczce Nr, 598 i 661 po 25 koron 
opiewających, które miały sagmąć i wzywa 
s ę posiadaczy tych książeczek, aoy zgłosili 
swe prawa do 6 miesięcy od daty tego 
edyktu. W razie przeciwnym uznałby sąd po 
upływie tego terminu książeczki te jako po
zbawione znac.enia,

6ą<i powiatowy, Oddział I , .
Wielibskr, dnia 4 stycznia 1920, (1751)

T. IV . 153/19/2. Wdrożenie postępo
wania amortyzacyjnego. Na wniosek Marcina 
i Miryi Sintów, z Bozu, przy Brzeszczach, 
wdraża się postępowanie calem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawców zagubionej 
książeczki wkładkowej To warzy siwa oszczę
dności i pożyczę* w Oświęcimiu Ar. 9970 
opiewającej na imię Marcina i Maryi Sintów 
i kwotę 918 noron 26 h,

PooiauatZi- powyżej opisanej książeezki 
wzywa się przeto, aoy zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu poł i Ojłu, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego ezaso- 
krdsu za nieistniejące uznane zostaną.

Sąd okręgowy, Oddział IV .

Wadowice, dnia 7 grudnia 1919, (1794)

T.JTF. 147/19 (2). Wdrożenie postę
powania amortyzacyjnego. Na wniosek Agnie
szki Chrapkowej, z Frydrychowie, wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyr rzekomo 
przez wmoskodawczynię zagubionej książeczki 
powiat. Towarzystwa zaliczkowego w białej 
Nr. 2,289 opiewającej na 2.583 kor, 85 h, 
i nazwisko Agniesud Chrapek.

Posiadacza powyżej opisanej książeczki 
wzywa się przeto, aby zgłesił się ze swojemi 
prawami w ciągu pół roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego cza
sokresu za nieistniejące uznane zostaną.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Wadowice, dnia 14 grudnia 19l9. (1795)

T. IV. 27/18 (3). Na wniosek Tekli 
Przybyłowiezowej w Dinarowej, zarządza się 
postępowanie celem umorzenia wymienio
nych niżej papierów wartościowych, które 
miały zaginąć i wzywa Bię posiadaczy tych 
papierów, aby zgłosili swe prawa do 1 lu
tego 1929. W razie przeciwnym uznałby sąd 
po upływie tego terminu te papiery warto
ściowe jako pozbawione znaczenia.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
a) książeczka dowodząca subskrybowanie po
tyczki wojennej austryackiej nosząca Nr. 
168.764 aa kwotę 1990 K; b) książeczka 
dowodząca subskrybowanie potyczki wojennej 
austrjackiej nosząca Nr. 178.620 na kwotę 
1000 K; c) ksiązeezka dowodząca subskrybo
wanie poźyazki wojennej austryackiej noszą
ca Nr. 241.916 na kwotę 1009 K; d)H«ią. 
teczka dowodząca subskrybowanie potyczki 
wojennej austrytekiej nosząca Nr. 241,426 
n* kwotę 290 K opiewające złożone w urzę
dzie pocztowym w Bieczu ad a) i dj w dniu 
14 grudnie 1916 pod poz, 11, 8. S. i 8. A,, 
ad b) w dniu 28 giudma 1916 pod poz. 1. 
8, 8., ad c) w dniu 1 stycznia 19x8 pod poz. 
I* 8 . 0 .

Sąd okręgowy, Oddz, IV .

Jasło, 9 października 1919. (1607 2 —8

W ma&nis ss ratarlogs*
T. IV. 141/19 (2). Wdrożenie postępo- 

wania celem udowodnienia śmierci Stani
sław! Leuartka. Stanisław Leiartei sya JM"



\
i M»?yi, urodzony 1.876 w Łętowni kolo Jor
danowo, żołnierz 32 p. oosp. rusie r i a , po
dług zeznań dwóch 't.pr./Eięiosyfh ć nad- 
k*w sos*ł rozę*vj>*ay granatem 14 me-ia 
J 917 na froncie włoskim.

Gdy wobee powyższego jest prawdopo- 
doDnem, że Stanisław Xenariek poniósł 
śmierć, orzeto na prośbę i ego zony Maryi a 
Łętowni wdraża się postępowanie celem 
udowodnienia z&erłe; śmierd zaginionego. 
Wydaje aię przeto ogolne weswanie, aby 
uwiadomiono sąd albo kuratora pana dr. 
Kljgiera, adwokara w Waaowieo.b “ż do 
dnia 7 czertrca 1920 o zaginionym. Po upły
wie tego tormjnu będzie rosstrygaięte o. do
wodzie zaszłej śmierci,

Sąd okręgowy Oddział IV, 
Wadowice, 7 grudnia 1919, (1793)

T. IV. 152/19 (2). Warożenie postępo
wania celem uznania za zmarłego. Włady
sław Kaletka ayn Piotra i Kazimiery, uro
dzony 1889 r. w Jaszczurowy kolo Wadowic 
zołnioiz 89 pp. z początku . ojny dostał się 
do niewoli rossyjskiej i podług doniesienia 
Stow, Czerwonego Krzyza miafr umrzeć n» 
tyfus w styczniu 1915. .

Gdy zatem można przyjąć, że raistn leją 
waiunk' ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 1. 2 uft, cyw, przeto ?' rSojza 
aię na wniosek iony ]ego W.ktoryi z Ja- 
szczui u wy postępowanie, celem uznania za 
zmarłogo. W”iaje się przet) ogólne wezwa
nie, ażeby udzielono sądowi okręgowemu w 
Wadowicach wiadomości o powjż wymienio
nym.

Władysława Kaletkę wzywa się, aby 
lprzed niiej wymienionym sądem stawił 'się, 
tub w inny sposób dał znić o sobie, Sąd 
k> t. na ponowny wniosek po dniu 7 wrre- 
łaia 1920 rozstrzygnie o uznaniu z. zmar- 
ego.

Sąd okręgowy, Oddział 17, 
Wadowice, 7 grudnia 1919. (1796)

T. 2/20 (1). Józef Hadsm nr. w Bart- 
kówce pod Dynowem w roku 1886 walczył 
na froncie rcssyjskim jako kołnierz 10 pp.

w czasie wojny. W  jes ani 1914 r. zachoro
wał w czs&i") odwrotu wojsk auetryackieh 
r pod Lublina na c«eiwonkę i nie mogąc z 
wojskiem iść, został w okolicy Sandomierza, 
Od tego eiaia wszelki ślad zr nim zaginał.

Sąd okręgowy w Sanoka wzywa kat dc 
go, ktoby c iydu Józefa Jlaaama i>.u ja
kakolwiek wiadomość, aby dcl znać o tern 
eądewi lnb kuratorowi nieobecnego adw. dr. 
Sląesce w hanoku r przeciąga sześciu mie
sięcy od daty ogłoszenia tego wezwania, t. j, 
najdalej do duła 1 p&zdsiern. 1920. Jeżeli 
w tym czasie sąd n.e otrzyma żadnej wiado
mości o tyciu Józefa Hadama uzni. ro na 
ponowny wuiosek Ma,y I Hadbtn za zmar
łego, a jego małżeństwo z JUaryą Hauam 
za rozwiązane- Kuratorem nieobecnego i 
obrońcą węzła maltańskiego mianuje się ad
wokata dr. Wojciecha Siączkę w Sanoku.

Sąd okręgowy. Oddział IV,
Sanok, 10 stycznia 1920. (1594)

T. V, 213/19 (3), Wdiwtabie postępo
wania celom uznania za zmarłego. Jan Krok 
syn Maryna i Maryi, urodzony 11 stycznia 
188o w Zaborewiu i tam zamieszkały, po
wołany w sierpniu 1914 roku w szeregi 4ti 
pp„ brał uuiiał w bitwach przeciw Bossy i 
pod 0 wuszem obok Krakowa i z końcem 
listopada 1914 r, m ał zgiuąć od kuli kara
binu we j.

Gdy zatem moina przyjąć, ie zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § l  ust. 1 uetai > z 31 marca 1918 
Kr, 123 Di. u. p., przeto zarządzi się na 
wniosek Katarzyny z Łyszczaków Krokowej 
z Zai nowej postępowanie, celem uznania wy
mienionej osoby za zmarłą, a zarazem wydaje 
się wezwanie, aieby udrielono wiadomości o 
zaginionym sądowi, albo p. dr. Buchowi, ad
wokatowi w Bzeszowie, którego uitanrwia 
się km stoiem, a zarazem broucą węzła mał
żeńskiego, togoi vz/wa się, aby stawił się 
■przed pcdpisairm . sądem lub w inny sposób 
dał znać o sobie. Po dniu 20 maja 1920 r. 
sąd na ponowny wniosek jrzekuia ostate
cznie o uznan u za zmarłego,

»ąd okręgowy, Oddział V.
Bzeszów, 10 listopada 1919. (1773);

T. IV. 135/19 (2). Zarządzenie postę
powania celem uznania * zmarłego. Antoni 
Łącki syn Józefa i Wiktoryi, urodzony 1890 
w Krsyszkftwicach powiat Myślenicżohrerz 
56 pułku pieebofcy, od października 1914 ire 
i  J  o sobie wiaduinobci z pola walki i wy
wiady o nim nie dały pnmyśtaege uyn.kc.

Gdy zatem przyjąć należy. ie  zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 L. 2 ustawy 
cyw., przeto zarządza się na wniosek jego 
tany Maryi postępowanie, eelem uznania za 
zmarłego. Wydaje się przoto ogolne wezwa
nie, aieby udzielono sądowi lub kuratorowi 

. adw, Klugerowi w Wadowicaco wudomo- 
ci o puwyi wymienionym.

Antoniego Łąckiego wzyws się, aby 
przed nitaj wymienionym sądem stawił się, 
lub w inny sposób uwiadomił o swem ży- 
eiu. Sad tutejszy na pouowną prośbę pt dniu 
7 pi tuzimaka 1920 r. rozatirygniC o uzna
niu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Wadowice, 7 grudnia 1913, (1792)

T. V, 194/19 (3). Z ini dzenie posiępo- 
WoAia celem uznania za *marłego. Jan Daś 
ur. 1879 r, w Giells rowej i tam zamieszkały 
wstąpił w szeiegi 31 pp., w jesieni 1915 r 
odbywał słuibę wojskową na froncie włoskim. 
Od połowy sierpnia 1916 roku nie daje za- 
du?go znaku życU o sobie i ś^ad o nim zu
pełnie od tego czasu zaginął.

Gdy zatem przejąć należy, ie zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci w myśl § 1 
ust 1 ustawy i  31 marca 1918 N '. 128 Dc' 
u. p., przeto wdraża się na wniosek Kita- 
rzyny D A z GiedLaro w ej Sp. Leżaj sk postępo
wanie, eelem nzuanja wymienionej osoby za 
zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
aądiwi, albo p. dr. Sołtysikowi, adwokatowi 
w Bzesrcwia, którego ustanawia się kurato
rem, tego! wzywa się, aby się stawił przed 
nitaj wymienionym sądem lub w inny spoóh 
uwindomb o swem życiu. Po dniu ib  lipek 
1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy Oddział V, 
Bzeszów, 22 listopada 1919, (1771)

T. 168/19 (3). Wonienie postępowania 
celem udowodnienia śmierci. Iwan Si.wczuk 
syn Panka u r w Drjizezowie dnia 3 paź. .

| dzielnika 1866, mąż h  iryi ur. Litwin po. 
wołany w r. 1916 do 5 8 'p. rurtr, piechoty 
ml ił wsku )«k n-tężonych marszów i b*tęV 
udrzeć w Lublinie w listopadzie 1918.

Ka wniobek jego żony wdraża aię po
stępu i ario celem udowodnienia jego ćmierei. 
Wzywa się pm to k?żiego ktooy miał jaką 
wiadomość o tern, że wyi nazwany żyje, aby 
najróżniej do 3 miesięcy od dnia ogłoszeni- 
tego edyktu w Gazecie urzędowej, uwiado
mił o tem sąd tutejszy,

Iwana Sawczu ca zaś wzywa się, by w I 
wyi po motanym czasokresie stawił się przed \ 
sądem lub w inny sposób dat znać o sobt *.
Po bezskutecznym upływie tegi czasokresu I 
sąd na ponowny wniosek oriekuie o dowo- i 
dzie iaszłej śmierci,

Sita okręgowy, Oddział IV.

Brzeżany, 29 stycznia 1920. (1745)

T. V. 197/19 (3), Wdrożenie postępo
wania celem aznacia za zmanogo. Jozel 
Przybyło syn Tomasza, urodzony i zamie
szkaj r  Leciie, powołany 1 sierpnia 1914 
w siereg: *0 p, p , w odwrocie wojsk za- 
cborwał cięzkó i zmarł wskutek choroby w 
drugiej połowie rrześ ńs 1914.

Gdy zatem przyjąć można, żezaiatniej^ 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 ust. 1 ustawy z di.ia 31 marca 
1918 Nr. 128 Dz p, p., przetu wdraża o% 
nz wniosek Agaty z Przybyłów Sowa postęp 
powanie, celem uzsaaia wymienionej osoby 
za zmarłą, i zaraz^tu oglisr^a się wezwą- 
n.e, aoy uuziJonc wiadomości o zaginionym |t 
sądowi, albo p. di. adw. Hanasiewczowi' w 
Bzeszowie, któ ego ustanawia się kuratoum; 
tegoż wxyv/t się, aby przed niżej wymie
nionym sądem stawił się, lub W >nny sposób 
uwiadomił o swem życiu, Po dniu 22 maga 
1920 sąd na ponowną prośbę orzeknie ostp* 
tfcozn ’e o uznaniu zt zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Baesaów 6 listopada 1919, (1769)

K o le j lo k a ln a  K ra k ó w —K o c m y rz ó w ■_

O b wieszczenie.

III. UtmmWalne Igroiailzeeie
a k u y o n n ry n k ży  kolei lokalnej K r a k ó w — K o c m y rzó w  odbędzie się dnia _ 
k w ie tn ia  u g o d z. 12'3'j po poi w e  W ie dn iu , w  b iu rze  T o w a r z y s tw a  I. A m  

h o f  2 , na k tó re  ninlejszem  za p ra s za m  pp. a k c y o n a ry u s zy .
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Złożenie sprawozdania.
2. Przedłożenie zamknięcia rachunkowego za rok administracyjny 1918, 

sprawozdanie komisyi rewizyjnej, zatwierdzeni? zsmknięcia .acbunkovegc 
i udzieleń e absolutoryum radzie zawitdowczej i postanowienie co do iżjei*  
czyst igo dochodO.

s Vfjbór' członków komisyi rewizyjnej.
Go do uczestniczenia na Walnem Zgromadzeniu i wykonywania prawa 

głosowana, tudzież co do powzięcia uekw-ł nad przediuio*aini, będącymi na 
purządku dziennym wskazuje się na pcatanowieuua §§ 16, 17, 18, 21. i 22 
statutu towarty^tw i; akcje — z wyjątkiem akcyj bydą ych w posiadaniu kraju 
Gfclicyi, reprezentacji powiatowej lub gminy w Galicji — mają być złożone 
najpóźniej do dnia 24 marca 1920 włącznie we Wiedniu, w biurze Towarzy
stwa I. Am Hof 2.

Złożenie akcyj ms nastąpić przy załączenia dwócb konsygnarjj, podpi
sanych własnoręcznie wrglęunie firmowi, z których jeden egzemplarz siwie- 
rąjąey poświadczenie złozenia otrzymuje deponent przy równoczesnym odbio
rze karty legitymacyjnej. Po odbyten. zgromadzeniu akcyj wydawane będą 
tylko za zwrotem konsygnacji,

Odnośnie do akcyj będących w posiadaniu kraju Galicji, reprezentacji 
pi wistowej lub gminy w Galicji reprezentacji powiatowej lub gminy w Ga
licji wystarczy w miejsce złużenia akcyj przedłożenie potwierdzenia k:<sy, 
w MSrej akcja są przechowane.

Wiedeń, dnia 25 lutego 1920.
P re zy d e n t R a b y  za w ia d o w e s e j 

to w a r z y s tw a  a k c y jn e g o : „K o le j lo k a ln a  Ki a l t ó w -  K o c m y r zó w 11 
1819 D r .  Z y g f r y d  W e r n e r  m, p.

iojem cze e m la r z o  

„Gazety L v p v s k Is i “
nabywao nożna 

w Efopedyeyl ,Ga* 
lety Lwowskiej", 
ni. Czarnieckiego 

1. 12, parter.

NASIONA
zakapuje

Z w ią z e k  B o ln lc z o -H a  u d lo w y
we Lzrowie, ul, 3. Maja 1. 16 IL p.

OONTYSTA (4165 1- 8;

Dr. J a k ó b  Ow lA ek ł
prasowała deałyit^tachalwna. Holleka >. ffl.

m

najrozm jjszego. irwaLpgo i wytwornego* 
jakoteż luksusowego nadszedł wielki tr ansport 

do magazyn obuwia 1835 1 -3

L.T. SKRZYPEK Pasaż Mikolascha,
L. dyr. 2&3tS8/4a e i 1»20. 1829 1 - 2

O g ło sz e n ie .
Djuekeya poczt i telegrafów we Lwowie po

szukuje lo*aln>.ści na pomieszczenie swych biur 
w niezbyt wielkim oddaleniu od gtówuego gmachu 
pccztorego pizy u1. Słowackiego o łącznej użytko
wej powierzchn (nie licząc powieizuhni pnjua- 
ldżności) 2800—2900 ma .od 1 kwietnia 1920 lub 
nieco późniejszego terminu na przed jg l&t trzesh 
do pięciu.

Oferi,y najmu nr ieij wnośić przy dołączei itr 
planu i wyciągu hipotecznego direj realikośd 
w zerminie ci.tt,:nasiuilniow/m do wydziału 4 a 
Dyrekcyi poczt i telegrafów plac SmoUi 3 II. p

Lwów, dnia 20 Jmsgc 1920,
Z Dyrekcyi poczt i  telegrafów.

ZNANA FIRMA

: WOLAK I HERAN :
■ poleca 1807 1 - 3

S Skład pieców i kuchen kaflu wych
"  tow&i krajowy i kograniozny. — Biuro u  mówień
■ i w ja t »wa ui. Leona Sapiehy 1. 81.

.  przyjmuje wszelkie przeróbki i reperacy? S
ton w miejscu jak. 1 na pro?, incyl. 

ce n y  um iarkowani.

Walne Zebranie
Zufązkn k ó ł  Polaklch Złi iiuianAl

odbedzle aię w następującym Dorrądkn: '
1. 10 marca e goaz. * po połnaniu Sala Iow. Kółak'Rol

niczych ni, Michiewiuza 28.
W alne Zffromiaaz^nle Siclepii I Komumu 

Zie.nlanek.
i .  11 maroa o godz, 9 rano msza iw. w koioiila 0 0 . Je- 
/•aitów, o godz 10 rano Zebranie Delaęatek u i>  Sodaiicy 

sol. ui. Katowskiego 10.
Ogńine Zeoranie Ziemianek o godz. 3'3( po poindnio .. sali 

Tow. Kołek Kolnieryao. 1825
Frzewodnioząea Sklepu: Frzew. Związku Ziemianek:

I .  Groblewska, Elżbieta Sanleżyn^.

KAPRAWY AUTOMOBIL) I I
i pługów moiorowyoli
uskuteczniają a r y b k o  i  d o k ł a d n i e  T.orstaty 

SPÓŁKI KETOMOPIdOWEj 1121 2- -2

“  „ M O T O R “  =
LWC W i u l. K o p e rn ik a  I. 54

Dyrekcya kolei państwowych we Lwo
wie rozpisuje dostawę drzewa tartego raa- 
tei yałowego L klasy dla celów warstatowy ch.

Spis potrzebLych gatunków, lioiści ja- 
kotei wymiarów otrzymać można w wy- 
aziaie mechaniczrym w godzinach urzędo
wych.

Termin wnoszenia ofert do dnia 15 
marca 1920 godzina 12 w południe.

Otwarcie ofert nastąpi publicznie 16 
marca 1920 o goaz. 10. 1822

L. 337/19. Oyrekoyn Zakładu 
zastawniczego Kasy oszczę
dności król. woln. w. Sanoka 
ogłasza po myśli § 13 statu
tu. ża doniesiono jej, jakoby 
k>rta zastawnioza tego Zakła
du z dnia lb  października 
1913 Nr- 682 zaeingła. Wzy
wa się przetu k.śdego, ktc 
tę kart; pusiada, lub do niej 
rości sobi i prawa, aby zełosił 
sif do Dyr» reyi nąjp ^niej 
dnia 15 kwietnia 19a0 i pra
wa swe wykazał, gdyż po 
upływu teg" terminu r ostąpi 

i i {  po myśli -j 13 s ;atutu. 
Sanok, dnia 17 marca 1319. 
7271—3 Dyrekoya Zakładu.

f?  8*ry, Lokomobile, Motory 
”  benzynowe, Łamacze do 
kamieni, Kuźnie połowo do
starcza „Pilot1* Lwów, Bato
rego 4. i a 72 6 -2 4

TĄ Talee młyńskie, Perlaki, 
"  Cylindry, Turbiny. Pasy, 

poleca „Pilot1*, Lwć„ Bato
rego 4. 1833 1—8

A j *»x“  ma*o używany 
„o-n młoi sprężynowy wief- 
■>śd 2 polem „Pilot1*, Lwów, 

Batorego 4. 1324 »-9

i ^ O E T  w i t a n y  |
N we flaszkach i 1-mro- ® 
'  wych, musztard; irancu- 

ską i kremską p ileca 
S k ł a d n i c a  Spożywcza 
Stanisławy Ziem oińskiej, 

Preary 9.

Z Drakuni Wł. Łozińskiego we Lwowie, ul. Gurnieektefo 13, pod szrządem Józot* Zioabutakieco,


